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tę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w mięsiącu. — Listy 
i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza Się syłać. franco 
Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
ipocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Mękopismaów nadsyłanych nie zwraca Się. 
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Ze, słoszenie przedpłaty. 
Z pi :csyłlią 'pocztową w państwie jen 
Austryagkiem na Marzec  .. złr. 2:50 


do końca Czerwca _ złr. 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Marzec ... 6 marek 

Od 1 Marca do końca Czerwca 20 , 


Mg Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 


Przegląd Pelityczny. 


kraków 5 marca. 


Budżet w komisyi ma być dziś załatwiony. 
We środę uchwalić ma komisya ustawę finanso- 
wą, a w piątek 12 b. m. drukowane 'sprawozda- 
nie o budżecie państwa będzie rozdane posłom. 
Przypuszczają też, iż już 16 b. m. rozpocznie się 
w pełnej Izbie jeneralna dyskusya budżetowa. 
Przed budżetem nie przyjdzie do drugiego czyta- 
nia żadne ważniejsze przedłożenie, a po uchwale- 
niu budżetu przystąpić ma Izba:do obrad nad usta- 
wą o zabezpieczeniu robotników, poczem wejdzie 
na porządek dzienny ustawa o pospolitem ru- 
szeniu. 

Dalszy ciąg dyskusyi nad reformą -munieypalną 
w Sejmie węgierskim nie zaznaczył się wybitviej- 
szymi momentami. Ciekawym wczorajszego posie: 
dzenia epizodem był głos Ludwika Mocsarego, 
który już podczas. dyskusyi budżetowej ujęciem 
się za rumuńską narodowością wywołał'wiele wrza- 
wy. Wczoraj zaś polemizująe, jako stanowczy mu- 
nieypalista, z Belą Grtinwald<m, potępiał jego entu- 
zyazm dla Bismarka, dodając, iż „Biswarka, który. 
Polaków bezwzględnie wygania, w przyszłości nie 
będą nazywać wielkim mężem stanu, lecz wielkim 
zbrodniarzem.* Słowa te wywołały nadzwyczajny 
popłoch w Izbie. Przewodniczący oświadczył, iż 
nie może dopuścić, aby się w ten sposób wyrażano 
o kierowniku zaprzyjaźnionego państwa, Na tem 
zakończyła się ta burzliwa scena. 


zliękióre katolickie dzienniki” niemieckie dono: 
szą, że w Rzymie przyrzekano jaknajłagodniejsze 
wykonywanie nadzoru państwowego nad semina- 
ryami i konwiktami, byle się tylko Rzym zgodził 
w zasadzie na prawo nadzoru „koniecznie potrze 
bne dla dzielnie z ludnością polską.* 'Pemi same- 
mi powodami starano się także uzasadnić potrze- 
bę przyznania kammergerichtowi berlińskiemu pra- 
wa' wydawania wyroków o braku stósownej kwali- 
fikacyi biskupa do dalszego urzędowania. (Un- 
fdhigkeitserkliirung). 

Nie mogło to oczywiście trafić do przekonania 
Stolicy- św.. Teraz: ma: podobno biskup Kopp sta- 
rać się o przeprowadzenie stósownych poprawek/ 
w Izbie wyższej sejmu pruskiego, do przedłożo 
nego jej projektu kościelno-politycznego. Trudno 
jednak podzielać ufność wyrażoną przez biskupa 
Koppa w czasie obrad mad wnioskiem Dernburga, 
że „zmysł sprawiedliwości rządu, rycerski duch 
Izby panów i mądrość Izby poselskiej nie wyda- 
dzą takich ostatecznych rezultatów , na któreby 
mu nie było wolno się zgodzić.* i 

Obecnie mają się rozpocząć narady w komisyi 
Izby panów nad wnioskiem: kościełno-politycznym, 
a rząd życzy sobie takiego pośpiechu, żeby wnio: 
sek ten: mógł już 15 b. m. postawionym być na 
porządku dziennym pełnego posiedzenia Izby. 


tronu. 
Komisya obradująca nad wnioskiem kościelno- 


politycznym zobowiązała się do zachowania taje: 
mnicy co doi treści odbywających się w niej dy- 


rozpocząć rozprawy ogólne nad monopolem wód- 
czanym. Oczekiwano zjawienia się ks. Bismarka 
na 'posiedzeniu. 


nią głosowanie za monopolem zawisłem od innych 
ustępstw. Agraryaryusze żądają, jak wiadomo, 
przywrócenia waluty podwójnej. 


przedwczorajszym obiedzie parlamentarnym nu ks. 
Bismarka, na którym właśnie perswazyami lub 
obietnicami miały w przeddzień dyskusyi o mo- 
nopolu usunięte być niektóre trudności. Kwestyę 
waluty dwnmetalowej omawiał ks. Bismark z hr. 
Udo Stolberg, bar. Mirbachem i bar. Schalscha. 
Ks. Bismark oświadczył: jeśli mi kto dowiedzie 
jasno, że przywrócenie waluty dwumetalowej wpły- 
nie na podniesienie ceny produktów rolniczych, 
to i ja przemawiać będę za jej przywróceniem. 
Obiecano mu dostarczyć jak najdokładniejszego ze- 
stawienia wszystkich dowodów, które go przeko- 
nać powinny. 


załatwieniu sprawy wniosków anti-polskich. Widać 
więc, że mimo przeciwnych wieści, istnieją dotąd 
przyczyny, dla których Rada państwa niema być 
zaangażowaną w tej sprawie i zatrzymać czyste 
ręce. 


stał z rozmyślnem wykluczeniem zwykłej formułki, 
zaznaczającej powrót do dawnych przyjazaych sto- 
gunków. To też kronika dzienna równie sucho za- 
regestrować go może w rzędzie wydarzeń bieżą- 
cych, bez wyrazu zadowolenia, jakie zwykle spra- 
wia akt uchylający wraz z wojną także niepewność 
stosunków. Więeej nieco ufności, ż% przynajmniej 
chwilowa grożność sytuacyi usuniętą zostanie, 0+ 


pruskiego nad wnioskami antipolskiemi -0d- 
znaczyły się przedewszystkiem silnem mapię- 


dzających się ani z zasadami humanitarnemi, 
ani z cywilizacją nowoczesną, ani z honorem 
Niemiec, ani z konstytucyą, poprzysiężoną 
przez tych, którzy dziś okazują gotowość: ła- 
mania jej bez wszelkiego skrupułu, ani na- 
reszcie — last not least — z dobrze zrozumia- 


rządu pokryć germanizacyjne i ekstermina- 
cyjne zamiary przygotowanych wniesków, ła- 


(zamiarów, których nie mają, a o czem nie- 


W | parlamencie niemieckim miały się wczoraj 


Zdaje się, że i w kołach konserwatywnych czy- 


Z tego to powodu poruszono kwestyę tę na 


Rada stanu nie będzie prędzej zwołaną, aż po 


Pokój między Serbią a Bułgaryą zawartym zo- 


budza zapowiedziany ukaz króla serbskiego, na- 


kazujący demobilizacyę armii. 


Sprawa rumelijska byłaby jnż bliską rozwiąza- 


nia, gdyby jej nie przeszkadzała interwencya Fran- 
eyi. Na posiedzeniu francuskiej Izby deputowa- 
nych d. 2go b. m. była mowa o łinii cłowej jaka 
musi teraz powstać między Turcyą a Rumelią. 
Podczas rozpraw nad tym przedmictem oświad- 
czył Freycinet, że zaprotestował przeciw wszel- 
kiemu naruszeniu pod tym względem traktatu ber- 


lińskiego. 


Pięć dni rozpraw w Izbie niższej Sejmu 


tnowaniem dążności rządowych, jako niezga- 


nym interesem państwowym. 
Wobec pozorów, jakiemi chciano ze strony 


two było przewidzieć, po czyjej stronie bę- 
dzie moralne zwycięstwo. 

Rzekome wypieranie żywiołu niemieckiego 
przez żywioł polski— rzecz tendencyjnie zmy- 
ślona — wmawianie w Polaków rewolucyjnych 


Biskupa K. à tylko wie rząd i jego akolici , ale których 
iskupa Koppa przyjmował we środę następca nawet gniewem i niecierpliwością napawa to, 


że tak nie jest i że Polacy: nie nastręczają 


im tego tak; bardzo pożądanego ułatwienia 
w przeprowadzaniu niecnych zamiarów: wszyst- 
ko to stanowiło warownię zbyt pobieżnie i 
lekko wzniesiona, aby jej nie miały odrazu 
rozsypać w proch tarany, wytoczone przez 
mniejszość Izby, nieskalaną narzuconemi ten- 


dencyami rządu. 


ckie zgadzają się na to i podnoszą to z tryum- 
fem, że zwycięstwo moralne mniejszości sej- 
mowej było zupełnem iświetnem i że odnie- 
sionem zostało tak mad rządem, jak i nad 
popierającemi go stronnictwami wobec wybor- 
ców swych mocno skompromitowanemi. To 
samo wynika z melancholijnego tonu organów 
zwyciężonych stronnietw, tak, ż6 Germania 
sprawia: sobie raz po raz prawdziwą roskosz 
zestawiania tej galeryi smętnych, a bardzo 
niezręcznemi wybiegami osłanianych wynurzeń 
o rezultacie odbytych dyskusyj. 


Pod względem słabości argumentów, połączo- 
nej często z zupełnie niewłaściwym tonem, 
była ona prawi unikatem w dziejach parla- 
mentarnych. 


zumiałość dla tych, którzy, z bardzo natura|- 
nem zwątpieniem w sercu, stawali tylko z o- 
bowiązku urzędu lub karności frakcyjnej na 


conej twierdzy, Sprawa była zbyt złą i nie- 
godną, aby jej z jakimkolwiek skutkiem wobec 


czysto odpornej pod względem politycznym, 
a wytworzenia lepszego stosunku własności 
większych do mniejszych pod względem eko- 
nomicznym. Z tego to powodu wydelegowano 
właśnie ministra rolnictwa do zasadniczej o- 
brony wniosku kolonizacyjnego. 


się p. Lucius wywiązał z tego zadania i jak 
niefortunnie zagaił całą obronę wniosków anti- 
polskich. 


nia, iż dowiedzie w sposób niezbity, że wię- 
ksza własność polska wypiera niemiecką i że, 
pod względem ekonomicznym, najniekorzyst- 
niejszy stosunek większych posiadłości do 
mniejszych jest w Księstwie Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich, i dlatego tu zacząć 
trzeba, reformę. Ale kiedy sięgnął po przygo- 
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Prenumeratęe przyjmują: 

Administracya „CZASU“ w krakowie i urz ocztowo. Miejscową prenumera: pe x 
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(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham burgu, Monachium i Norymberdze), H: Ee ię Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gol schmidt % C., w Frankfurcie n., M. G: L. Daube & C. 

W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. 
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To też wszystkie niezależne pisma niemie- 


Obrona wniosków. była poprostu . nędzną, 


Ale możnaby też prawie mieć pewną wyro- 


wyłomie tej wątłej, bo tak niezręcznie skle- 


Sejmu i opinii publicznej bronić można było. 

Pierwszym, któremu się ta smutna rola 
dostała w udziale, był minister rolnictwa 
Lucius. 

W ostatniej chwili, kiedy uczucie słabości 
sprawy, a ztąd trudności obrony ogarniało 
rząd i popierające go stronnictwa, umyślano 
zaskoczyć poniekąd niespodzianie Izbę argu- 
mentem ekonomiczno-politycznym, opartym na 
niezupełnie jeszcze wyrobionej teoryi o naj- 
«orzystniejszym dla dobrobytu powszechnego 
stosunku- małych posiadłości do większych. 
Wniosek koloniza jny miat przez to przy- 
brać charakter najnięwinniejszy, obrony Niem- 
ców, wypieranych przez Polaków, jako rzeczy 


Nie pocieszniejszego nad sposób, w jaki 


Zaczął on dość rezolutnie od zapowiedze- 


towane daty statystyczne, które to, niezbicie 
udowodnić miały, pokazało się, że niepoinfor- 
mowany dostatecznie decernent przygotował 
mu, zamiast danych tendencyjnie zestawio- 


Towarzystwo Warszawskie. 
LISTY. DO, PRANI ACOE 


przez 
Baronową X. Y. Z. 
(29) mai 
LIST CZWARTY. 


Zycie towarzyskie Warszawy. 


TREŚĆ: Kraków i Lwów a Warszawa. — Tout Var- 
sovie i jej pojęcie, — Nasze pałace i apartamenta. — 


Kółka, koła i kółeczka. — Villemain o salonach war- 
szawskich. — Dawniej i dzisiaj, —  Arystokracya 
i finanse. — Salony olgierdowsko-marszałkowskie. — 


pm 80 A Pad, — Litwinki. — Atrakcya 

salonów finansowych. — Zbytek i jego krytycy. — 

Koła wiejsko-szlacheckie, — Świat przemysłowy P mie- 
— a 


szczański. — Nasza młodzież salonowa. pieros 
i karty. — Wystawa i wyścigi. — Letnie mieszkania. — 
Jesień warszawska. — Zakończenie. 


Każde miasto ma swoją odrębną towarzyską 
cechę. Ma ją i Warszawa, Kto zna tylko Lwów 
i Kraków, kto w waszych jedynie bywał salonach, 
ten na gruncie warszawskim nie potrafi się tak 
łatwo i odrazu zoryentować. Uderzy go przed 
innemi jedna główna, zasadnicza różnica. Każdy, 
przybywający po raz pierwszy do Warszawy nad- 
pełtwiański lub podwawelski gommeua, ogląda się 
przedewszystkiem za tem, co u was nosi, miano 

towarzystwa“, a co ma być kontradykcyą „miasta“. 
Otóż oglądanie się takie będzie nadaremnem, bo 
la société w waszem ciaśniejszem pojęciu nie 
istnieje tu wcale, a raczej rozumianą jest inaczej 
i w daleko szerszym zakresie. Może gdzieś cicha- 
czem, która z naszych douairière robi różnicę 
między „paniami z towarzystwa” i „paniami z mia- 


sta“, ale podobna nomenklatura nie jest bynaj- 
mniej upowszechnioną,i nie posiada prawa oby- 
watelstwa. Do „towarzystwa“ należy każdy i każda, 
kto ma dobre wychowanie i wybitniejsze stano- 
wisko społeczne ; „człowiekiem towarzystwa“ może 


być równie. dobrze hrabia, sata baron i szląch- 
cie, jak inżynier, adwokat, dziennikarz, lekarz, 
artysta, ziemianin i t. p., jeśli warunki salonowe 
posiada, ma pewną osobistą wartość, towarzyskie 
przymioty i dobrą reputacyę. Wyłączności i przy- 
wilejów nikt tu nie uznaje, jak niema także tego, 
co wy nazywacie „przewodniemi domami*. Salonu, 
do którego raz wszedłszy, miałąbyś już przez to 
samo wszystkie inne otwarte, w Warszawie: nie 
znajdziesz wcale. Są u nas koła, kółka i kółeczka, 
i jeśli chcesz dobrze miasto nasze poznać, musisz 
nie zasklepiać się w jednem, ale szukać wstępu 
do wszystkich, bywać tu i tam, a uczynić to mo- 
żesz spokojnie, bez obawy, że ci ten towarzyski 
eklektyzm weźmie kto za złe, bo ani pani hrabina 
nie będzie się krzywić za to, że tańczyłaś na bala 
u pani adwokatowej, ani nawzajem ta nie posą- 
dzi..cię dla twoich arystokratycznych stosunków 
o jakąś nierozsądną chęć imponowania lub chwalbę. 
Swoboda pod tym względem zupełna, tak samo 
dla pań jak i dla panów. Salonowej prawowier- 
ności nikt tu nie kontroluje, a nikomu nie przyj- 
dzie na myśl klasyfikować domy, w których ten, 
„co się szanuje”, jedynie bywać powinien. Skrzy- 
wią się czasem na tych, 00 bywają. „u Żydów“ tj. 
w kołach bankierskich i finansowych, ale i to nie 
tam, gdzie wyście zwykły szukać. „towarzystwa“, 
w sferach arystokratycznych, lecz raczej w kołach 
obywatelskich, wiejskich, pod tym względem jeszcze 
drażliwszych „i bardziej wyłącznych. Ale i to 
„skrzywienie“ będzie nader niewinne, raczej pełen 
wyrozumiałości przycinek, aniżeli ostra uwaga, 
stawiana kategorycznie: wybieraj między jednem 
lub drugiem. 


Podczas kiedy pojęcie tout Cracovie i tout Lóo- 
oł ogranieza się prawie wyłącznie na arystokracyi 
tych, co z nią w zażylszych pozostają stosun- 

kach, tout Varsovie nie będzie tam, gdzie się 
same tylko mitry i korony: zbiorą. Jeśli się u nas 
mówi, że na jakimś balu, koncercie, teatrze lub 
wyścigach była „cała Warszawa“, to znaczy, że 
widziano tam i historyczne nazwiska, i finanse, 
i wielki przemysł, i obywatelstwo wiejskie, sfery 
adwokackie, literackie, artystyczne, lekarskie itd., 
słowem wszystko, co miasto posiąda - wybitniej: 
szego i zamożniejszego. Organizując jakąś zabawę 
lub' przedstawienie" publiezne, nie: można 'się na 
jednem tylko ograniczyć kółku i w jednej zaskle- 
pić sferze, bo z pewnością fiasco będzie zupełne 
i zabiegi próżnemi. Trzeba umieć wszystkich po- 
ciągnąć i wszystkich zainteresować, ‘a wówczas: 
tout Varsovie stanie -do apelu, i rzecz się wybor- 
nie uda. Kto chee- też.otworzyć nie salon (bo. 
ten już w dawnem pojęciu, jak, na eałym świecie, 
tak i u nas, prawie zupełnie zaniknął), lecz sa: 
lony (różnica bardzo wielka), ten również nie 
wśród jednego tylko. kółka* zaproszonych musi 
szukać, Dopiero" konglomerat- wszystkich sfer 
i wszystkich stanowisk: uformuje ci to, co należy 
pod salonami warszawskiemi rozumieć.: Wytworzy 
to pewną mozaikowość i' różnobarwność, — która 
niejednego może będzie krępować i ogółną zas 
bawę zamrozi, ale natomiast da innym ciekawe 
do obserwacyi pole, a salonom wielkomiejski cha- 
rakter. 

Warszawa lubi, a co więcej, i umie się bawić. 
Ogólnie biorąc nasze salony mają pozór bardzo 
elegancki i świetny, a zbytkiem w przyjęciach 
przechodzimy stanowczo wszystkie inne miasta pol- 
skie. Wypływa to po części z tego, że gród nasz 
posiada daleko więcej zamożniejszych domów niż 
Lwów i Kraków; że ci, co się bawią, mają na to 
i wychodzą z zagady, że man muss leben und le- 


jęto w Izbie homerycznym śmiechem, który 


daków i zaimponowali świetnie. potwarczym 
głosom przeciwników. 

W szeregu głosów deputowanych niemieckich 
podnieść nam przedówszystkiem:- należy wSpa- 
niałe przemówienia Windthorsta i Sehorlemera- 
Alst. Wykazywali oni dosadnie niesprawie- 
dliwość postępowania rządu z Polakami, wy- 
wołaną jedynie nienawiścią i nrojeniami, jeśli 
nie wprost. tendencyjnie. rzuęonemi potwarza- 
mi. Nielitościwą ironią siekli przytem lekko- 
myślną pobieżność w opracowanin wniosków 
takiej doniosłości, ich sprzeczność z zasadami 
moralności i cywilizacyi, z konstytncyą i in- 
teresem państwa. I oni nie unosili się ną- 
dzieją odwiedzenia rządu i frakcyj rządowych 
od powziętęgó raz zamiaru; chodziło im wię- 
cej o zohydzenie stronnictw, popierających 
rząd, w oczach opinii publicznej. Przemawiali 
więc w znacznej części po za Izbę, do narodu 
całego, wykazując łaczność wniosków anti- 
polskich z tendęneyami +antikościelnemi i re- 
akcyjnemi, sięgającemi daleko po za sfery 
prowincyj „wschodnich. Sympatycznemi były 
głosy posłów wolnomyślnych i to takich wła- 
Śnie, którzy się zwykle przyjaznemi uczu- 
ciami dla Polaków nie odznaczają, a między 
nimi Virchowa, Haenela i Dirichleta. Nie 
© ochronę polskości im tóż chodziło, ale sta: 
wali dzielnie w obronie praw. obywatelskich, 
które tak. Polakom jak: Niemcom niewzrusze- 
nie służyć powinny, w obronie prawdy i:spra- 
wiedliwości. 

Bardzo efektownem wreszcie było wystą- 
pienie Meyera-Arnswalde, który w oburzeniu 
na sposób, w jaki się konserwatywni dali. o- 
kiełznać kanelerzowi, wolał opuścić szeregi 
$tronnictwa,; którego był: współzałożycielem i 
duszą, niż przebywać z niem razem fazę mo- 
ralnego. jego upadku. Wystąpienie to może 
się jeszeze z czasem okazać  donioślejszem 
w swych następstwach i skutkach, niż się 
tego chwilowo dopatrzyć można. 

Zwycięstwo moralne stanęło więc niewąt- 


nych, daty prawdziwe, i pan minister dowiódł 
niezbicie rzeczy wręcz przeciwnej założeniu 
swemu. 

Stosunek własności polskiej zmniejszył się 
od lat dwudziestu pięciu na korzyść własno- 
ści niemieckiej; największej przewagi, własno- 
ści większej nad; mniejszą, w porównaniu z in- 
nemi prowincyami, niema w-Poznańskiem, ani 
w Prusach Zachodnich, tylko — w Pomeranii. 

Pierwszy z tych niezbitych dowodów przy- 


dzwonek Prezesą Izby nie łatwa mógł. przy- 
ciszyć; drugi wołaniem: „czemuż tedy nie 
zaczniecie od Pomeranii, od wykupienia War- 
cinu i innych dóbr szlachty pomorskiej!“ 
Mniejsza o to, że rozjątrzone tem; niefor- 
tunnem wystąpieniem ministra frakcye  rzą- 
dowe uwieńczły go mianem Lucius a non lu 
cendo. To był koncept złego humoru, wylę- 
gły w przeczuciu niechybnej już teraz, moral- 
nej klęski. Ale niepowodzenie. ministra stało 
się prawdziwie fatalnem. dla przygotowanych 
na ten temat wywodów następnych moweów. 
aden z nich nie mógł wracać już do. argu- 
mentu, że żywioł polski wypiera żywioł. nie- 
miecki i że względy ekonomiczne nakazują 
w prowineyach* wschodnich kolonizacyę wło- 
ściańską. Moweów* potrącających o te argu- 
menta odsyłano do niezbitych dowodów wręcz 
przeciwnego stosunku, podanych Izbie z urzę- 
du, a na to trzeba było zamilknąć.. Pozostał 
jedyny argument rewołucyjności > Polaków , 
w którą nikt nie wierzy, a najmniej ci, któ: 
rzy z tym zarzutem występowali. — Obrona 
wniosków rządowych szła tępo, loikę argu- 
mentów. zastępowały: namiętność i potwarze; 
które wyszydzano. Oprócz Rauchhaupta, ża» 
den z matadorów frakcyj rządowych nie miał 
odwagi występowania. w. szranki. Zastąpić ich 
musieli Treskowy, Kennemany i Wehry, z któ- 
rych ostatniemu. dostało się: miano syna. ko- 
lonisty, świadezącego swą miernota moralną, o 
złych skutkach kolonizacyi w Poznańskiem na 


fków od'nieenyeh' zamiarów, bo wiedząc, że 
rzecz jest 'ukartowaną i drogą spisku” rządo- 


poziom moralności. 


wanie ich wątpliwej: wartości. nie. pozostawi 
niczego więcej do życzenia. 

Posłowie polscy stanęli odrazu: na wyso- 
kości swego zadania. Przodowałi między ni- 
mi. Wierzbieki i X. Stablewski. Nie występo- 
wali oni. z nadzieją. odwiedzenia « przeciwni- 


wego z góry rozstrzygnięta, chodziło im tyl- 
ko o moralne zwycięstwo, 0 scharakteryzowa- 
nie-rzeezy w sposób właściwy a. dosadni i 
zaznaczenia ich w oczach świata i historyi 
piętnem tego barbarzyństwa, któreśmy zaraz 
na wstępie zaznaczyli. X. Jażdżewski rzucił 
znów niezwykłe światło na przewrotność tej 
metody. szkolnej, która nakładając. niewłaści=: 
we pęta nauczaniu, jest: jedyną przyczyną, dla- 
czego młodzież polska: nawet po niemiecku 
nauczyć się nie może. Miarę siły jego argu- 
mentów daje, już, ta okoliczność, że. minister 
oświaty nie zdobył isię nawet na odpowiedź, 
chociaż był obeenym. 


Natomiast potępianie wniosków i wykązy- 
ła. że głosy większośsi przechyla może szalę: ma- 


pliwię po, naszej stronie, a znaczenia jego 
nie umniejszy w oczach świata ta okoliczność, 


teryalnego zwycięstwa na stronę przeciwni- 
ków naszych. Być silnym w poczuciu dobrej 
swej sprawy, to już zysk niemały, którego 
lekko cenić nie można. 

Wnioskom zaś antipolskim, jeśli uchwalone 
zostaną przez obecną większość sejmu pru- 
skiego, wbrew tej ciężkiej klęsce moralnej, 
jaką poniosłą w dyskusyi, pozostanie na za- 
wsze piętno tej smutnej genezy. 

Epilogiem tych -obrad nad wnioskami. anti- 
polskiemi była jeszeze 'dyskusya: nad rezo- 
Iióyń wniesiona w Izbie panów przez  Dern- 
burga, będacą powtórzeniem wniosku Achen- 
bacha w Izbie niższej. Wniosek ks. Rądzi- 
wiłła, żądający przejścia do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem Dernburga, odznaczał 
się równie poważnym 'zakrojem, jak wzoro- 
wem umotywowaniem., Znakomitem zaś było 
nsprawiedliwienie wnioska tego przez. samego 
wnioskodawcę ks, Radziwiłła. Przemawiał on 
ze: spokojem i powaga; przystającemi takado- 


brze mężowi, który z wyżyn wniosłego sta- 
nowiska swęgo spogląda, z żelem i boleścią 


Deputowani polscy: postawili sobie mowa- 
mi swemi pomnik w wdzięcznej pamięci ro-, 
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ben lassen; ale nie da się także zaprzeczyć, że od|lizacyi nie pociągają i złego przykładu nie sze- 
lat kilkunastu skalę życia znacznie wyśrubowano, |rzą, — niech nie tśróbują skali życia ponad 
i że nie zawsze jest ona w zgodzie z ogólnym|wszelką normę i nowych dotąd nieznanych towa- 
stanem finansowym kraju. (i, co od 'was zagląda-|rzyskich potrzeb życia nię wytwarzają. Ale z dru- 
ją tu czasami na karnawał i wyścigi, nie mogą|giej strony należy także piętnując zbytku propa- 
się dość wydziwić naszej zamożności i wykwintnej | gatorów, odezwać się i do tych, co na: zły: przy- 
stopie życia. Dzienniki nasze niejednokrotnie pisa-|kład narzekając, niemniej jednak od naśladowa- 
ły na ten temat łzawe lamenta i budujące kazania, |nia go powstrzymać się nie umieją. Gdzie się 0- 
a w rokuzeszłym Kuryer Warszawski zainauga- | brócisz,: słyszeć będziesz wciąż narzekania na zby- 
rował formalną kampanię za „wieezorkami: weł-|tki, przepych, nieznane dawniej wymagania i po- 
nianymi,* które miały być jakoby wzorem skro- |trzeby towarzyskie, a'jednak ci sami krytycy, o- 
mnej, a jednak niemniej ochoczej. i wesołej za- | gólnym 'wirem pociągnięci, oprzeć się mu nie u- 
bawy. |mieją i wśród fal jego toną. Tamtych bynajmniej 
W nawoływaniach tych jest dużo prawdy, ale] w obronę nie biorę, ale tych znów zapytać muszę 
nieco także i nieuniknionej w podobnych razach] czyja większa wina, czy tych, co “nie wydając 
przesady. Przeciw nierozsądnym zbytkom, nadmier-| dziesiątej części swoich dochodów, zbytkowne i 
nemu przepychowi toalet, kulinarnym popisom, | wykwintne prowadzą żyeie, czy raczej: tych, co 
przesadzaniu się i zgubnej rywalizacyi, trzeba i bezrozumnie starając się im. dorównać znajdują się 
należy powstawać, ostro je piętnować i do ko-|wkrótce na dnie przepaści i pierwsi podnoszą la- 
niecznej w tym kierunku reformy nawoływać; ale |ment na zgorszenie i zbytki. Kiedy widzisz złe, 
z drugiej strony nie należy nigdy: w 'przeciwną|kiedy ze wszystkich stron je pokazują i codzien- 
wpadać ostateczność i zbyt radykalnych zalecać |nie fatalne następstwa przepowiadają i skutki, 
środków. Od tego wytwornego i zbytkownego ży-|nie naśladuj go i niewątpliwych konsekwencyj u- 
cią, jakie tu wszysey mniej więcej prowadzimy, |nikaj; ale naśladując, narzekać jeszcze, że to ko- 
do sielankowych „wieczorków / wełnianych,"  na|nieczność i przybierać minę ofiary, której; nóż na 
których przy: szklaneczce herbaty. czytuje się po- | gardle położono, to poprostu tartiuferya i hipokry- 
ważnych pisarzy dzieła i wszystkich zgromadzo-|zya. Zresztą wrócimy: jeszcze do tego przedmiotu, 
nych okłada się filantropijnym podatkiem, prze-|bo' nim jakiś czas bardzo się zajmowano, a świe- 
skok zbyt wielki, aby podobna rada rzeczywiście|żo ogłoszone woSwicie — listy pośmiertne pani 
usłuehaną została i w wykonanie weszła. Nie na-|Maryi Raczyńskiej poświęciły kilka bardzo tra- 
leży zapominać, że ruch towarzyski i pewne jego|fnych uwag tym gazeciarskim lamentom i powsze- 
potrzeby dają zarobek całemu drobnemu handlowi, |elmym na: zbytek warszawski narzękaniom. Sta- 
że z niego właśnie żyć jedynie może i musi i rę |nęły więc one obecnie na „porządku dziennym“ 
kawieznik i restaurator, tapicer, krawiec, modniar-|i są pierwszorzędną actualitć. 
ka, ogrodnik itp. Niech więc wydają ci, ©0- mają 
na to i których: środki finansowe pozwalają, aby (Ciqg-dalszy nastąpi.) 
sami żyjące, dali też i drugim przy sobie się po- 
żywić, ale niech to czynią w granicach rozsądku 
i umiarkowania, niech mniej zamożnych do rywa- 
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w sercu, na szerzącą się u stóp jego nędzę 
moralną. Ludziom tej miary nie wypada łą- 
czyć się z wnioskami dającemi z góry san- 
kceyę projektom do ustaw najwątpliwszej war- 
tości. Najdonioślejszym, bo odbierającym rzą- 
dowi wszelkie pozory do usdrawiedliwienia 
zamierzonych środków antipolskich, był ustęp 
mowy jego wykazujący, że wszelkie wystą- 
pienia ks. Bismarka przeciw Polakom są zu- 
pełnie nieusprawiedliwionemi, bo właśnie z po- 
czątkiem rządów jego zaszedł zwrót w uspo- 
sobieniu Polaków, którzy trzymają się teraz 
tak w Niemczech, jak w Austryi i Rosyi 
najściślej drogi legalnej. 

Mowa ks. Radziwiłła znalazła uznanie na- 
wet w tych organach prasy niemieckiej, które 
się do pewnych odcieni dzisiejszych frakcyj 
rządowych zbliżają. 
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Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała konce- 
pistę skarbowego, Franciszka Dziurzyńskiego, in- 
spektorem podatkowym, praktykanta zaś koncep- 
towego, Andrzeja Knapczyka, koncepistą skarbo- 
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Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała prakty- 
kanta podatkowego Jana Seitza, adjnnktem po- 
datkowym. i 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 


tymezasowego Mikołaja Nowaka w Źrotowicach 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Źro- 
towicach. 


Artykuł Hartmanna. 


„ Wychodzący w Berlinie tygodnik Die Gegenwart 
zamieszcza znów artykuł Edwarda Hartmanna, 
zatytułowany: „Nasze dwie polityczne 
kwestye bieżące”. Pomijamy pierwszą część 
artykułu, omawiającego monopol spirytusowy; 
druga zaś część artykułu, zajmująca się sprawą 
kolonizacyi prowincyj wschodnich, brzmi: 

„Polityczna praca przyszłego pokolenia skupiać 
się będzie w dobrej części około likwidacyi 
i regalacyi idei, pozostałych w spadku po Bis- 
marku; kiedy czysto germańska opozycya przeciw 
samej osobie stanie się bezprzedmiotową, wówczas 
idee tej osoby rozpoczną bez przeszkody swój 
tryumfalny pochód. Jak z jednej strony reforma 
socyalaa zostanie bez wątpienia dokeńczoną, tak 
z drugiej strony znowu wejdą z pewnością w ży- 
cie także i monopole występku, — gdyż występ- 
kiem jest nałogowe używanie wódki i tytoniu. 
Równie i germanizacya terytoryum państwowego 
zbliżać się będzie w przyszłym stuleciu do urze- 
czywistnienia, a jest to dalsze wielkie zadanie 
narodowe, w którem ks. Bismark ze zwykłą s80- 
bie energią objął kierownictwo nad ludem niemie- 
ckim. Ponieważ kwestya ta, jeśli nie wewnętrznie, 
to przynajmniej zewnętrznie jest w związku 
z kwestyą monopolu wódczanego, gdyż w obecnej 
chwili głównie zajmuje i ożywia opinię publi- 
czną, przeto pozwolę sobie w końcu poczynić 
w tym przedmiocie kilka uwag. 

Łaskawi czytelnicy tego dziennika przypomną 
sobie może, że w początkach stycznia z. r. (w Nrze 
1,215 tego dziennika) pojawił się mój artykuł, 
traktnjacy o upadku żywiołu niemieckiego, który 
- wszędzie wywoływał silne protesta. Zarzucano mi, 
że stosunki, znane każdemu trzeźwo patrzącemu, 
obrałem za przedmiot publicznej dyskusyi, zamiast 
je tuszować; omawiano głównie ze względu na 
Niemców austryackich, że samo przyznanie rze- 
czywistej sytuacyi mogłoby zniechęcić aż do apatyi. 
Ja znów przeciwnie byłem tego zdania, że smv- 
tnej prawdzie trzeba przedewszystkiem śmiało 
spojrzeć w oczyz że lud, który do tego nie ma 
odwagi, jest na zawsze zgubiony; że jeśli jednak 
iskra siły odpornej w tym ludzie jeszcze drzemie, 
to iskra ta stać się musi płomieniem przez jasne 
zrozumienie wielkości grożącego niebezpieczeństwa. 
Niemcy austryaccy brali mi za złe, że przedsta- 
wiałem wszelką nadzieję politycznej pomocy ze 
strony państwa niemieckiego w walce przeciw 
przeważającemu żywiołowi słowiańskiemu, jako 
marną i niebezpieczną illuzyę i że starałem się 
przekonać Niemców austryackich, że mimo wszel- 
kich moralnych sympatyj, pozostawieni są swym 
własnym siłom. Szereg faktów przemówił od tego 
czasu ognistemi głoskami i dowiódł wymownie, 
że ówczesny mój sąd o upadku wpływu niemie- 
ckiego nie był przesądzony; ale dowiódł on także, 
że staro-germańska siła i energia jeszcze nie wy- 
gasła, i że choć trudno obudzić ją z uśpienia, to 
raz obudzona, hartuje się do coraz silniejszego od- 
poru. Możemy sobie tylko życzyć, aby siła ta łą- 
czyła się z roztropnością w wyborze środków i 
aby nie maraiała na kuszeniu się o cele, których 
praktycznie nie da się osiągnąć. 

Te uwagi o stanowisku żywiołu niemieckiego 
po za granicami państwa, nie były jednak ani 
główaym, ani pobocznym celem mego artykułu, 
ale tylko środkiem dowodowym dla jedynego celu 
tegoż artykału, t j. dla kwestyi, co my Niemcy 
w granicach państwa mamy czynić, aby jakó 
Niemcy spełnić swą powinność i rzucić na szalę 
mały przeciwciężar wobec zachodzących po za 
granicami państwa zboczeń, których nie możemy 
powstrzymać. Chodziło mi tylko o wykazanie ko- 
nieczności rychłego i energicznego germanizowania 
polskich prowiucyj w Prusach, głównie drogą „we- 
wnętrznej kolonizacyi*, choćby za cenę parnset 
milionów marek. Jeśli obecnie rzad pruski podjął 
się tego zadania w wielkim stylu, to jest on w tem 
trudnem położeniu, iż nie może otwarcie wyłaszczać 
właściwych i naglących argumentów na poparcie 
swego przedsięwzięcia, ani odsłaniać swego za- 
miaru. Zamiast o germanizacyi terytoryów polskich 
musi mówić o źabezpieczeniu żywiołu niemieckiego 
przeciw polonizacyi, a jest to zmniejszeniem celu, 
wskutek czego wysokość żądanych środków przed- 
stawia się mieproporcyonalną, a jako jedyny po- 
wód, musi rząd powoływać się na zastój w do- 
browolnej germanizacyi i na wzrost polonizacyi 
w pewnych punktach, chociaż stosunki te, datujące 
się od dziesiątek lat, nie mogą, wytłómaczyć na- 
głości obeenego wystąpienia. Że obecnie przed- 
stawia się tak nadzwyczaj ważnem to, co tak 
długo było dosyć zaniedbane, że naraz grozi nie- 
bezpieczeństwo zwłoki i że nagle wymaga się jak 
największych starań, aby niebezpieczeństwo to za- 
żegnać — wytłómaczyć sobie trzeba zajściami po 
za granicami państwa, których rząd nie może po- 
ruszać, chcąc uniknąć pozoru mięszania się w we- 


wnętrzne stosunki zaprzyjaźnionych państw sąsie- 
dnich, oraz motywami wysokiej polityki, nad któ- 
rymi ze względu na istniejący pokój, również 
publicznie rozwodzić się nie można. Dlatego też opo- 
zycya ma w tej sprawie łatwą grę; potrzebują tylko 
zarzucić niedostateczność objawionym celom i mo- 
tywom, a nieobjawione albo ignorować, albo wy- 
zyskiwać w sposób niepatryotyczny, aby rząd 
wprawić w kłopot. Niestety w naszem młodem ży- 


taki brak politycznego taktu, jaki w innych kra- 
jach byłby niemożliwy; oby słowa te przyczyniły 


się nie uwidocznił.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 marca. 


czyć nie można. 

— Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej od- 
kładamy do dnia jutrzejszego z powodu braku miej- 
sca w dzisiejszym numerze. 

— Pierwsza pasya odbędzie się już pojutrze w nie- 
dzielę d. 7 b. m. w kościele OO. Franciszkanów. Pa- 


bladego z powodu smutnego stanu ekonomicznego 
kraju. Ostatnie dni karnawału zazwyczaj bywają wię- 
cej ożywione; tak też będzie i w tym roku, w osta- 
tnich bowiem dniach karnawału, oprócz wielu zabaw 
prywatnych, odbędzie się zapowiedziany na jutro bal 
Koła artystyczno-literackiego. 

— Ogólne zgromadzenie członków krakowskiego 
Towarzystwa zaliczkowego odbędzie się w niedzielę 
d. 7 b. m. o godzinie 3ej po południu w sali Rady 
miejskiej. 

— Muzeum XX. Czartoryskich będzie zamknięte 
dla publiczności do środy popielcowej włącznie. 

— Towarzystwo geograficzne. Wczoraj zgroma- 
dziło się w lokalu Muzeum przemysłowego, pod prze- 
wodnictwem prof. Kuczyńskiego, około cztórdziestu 
zwolenników założenia w Krakowie Towarzystwa geo- 
graficznego. Prof. Czerny odezytał na wezwanie Pre- 
zesa projekt przyszłych statutów Towarzystwa. Zgro- 
madzenie osądziło, że przedyskutowanie poszczegól- 
nych artykułów projektowanego statutu daleko sku- 
teczniej odbyć się może w mniejszem gronie znaw- 
ców, niż w licznem zgromadzeniu. Uchwaliło więc 
uzupełnienie tymczasowego komitetu pewną liczbą no- 
wych członków wskazanych na posiedzeniu i upowa- 
żniło wzmocniony w ten sposób komitet do rozważe- 
nia odczytanego projektu, ostatecznego ułożenia sta- 
tutów i przesłania ich kompetentnej władzy do za- 
twierdzenia. 4 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

W kronice Czasu z dnia 5-go marca r. b. w no- 
tatce o uwolnieniu Ritterów znajduje się wzmianka, 
iż Trybunał Najwyższy miał uznać zażalenie nie- 
ważności, przez podpisanych obrońców wniesione, za 
nieuzasadnione. Wzmianka ta polega na błędnej in- 
formacyi, albowiem orzeczenia Trybunału Najwyższe- 
go wydawane na mocy przepisu § 362 proc. karn. za- 
padają właśnie przy uprzedniem rozpoznaniu zażale- 
nia nieważności, co znaczy, że zapadają właśnie 
na podstawie zażalenia nieważności. Try- 
bunał Najwyższy zatem, wydając wyrok uwalniający 
na mocy $ 362 p. k.,nie mógł uznać, że zażalenie 
nieważności jest nieuzasadnione, gdyż, podobnie jak 
to miało miejsce przy poprzedniem orzeczeniu, 0 za- 
żaleniu nieważności, t. j. o kassacyi wyroku wcale 
nic nie orzekł; mamy zatem podstawę do przypusz- 
czenia, że motywa w zażaleniu naszem przytoczone 
wpłynęły na wyrok uwalniający i podobnie jak przy 
poprzedniem orzeczeniu uwzględnione zostały. 

Dr Machalski, obrońca Mojżesza Rittera. 
Prof. Dr Rosenblatt, obrońca Gittli Ritterowej. 

„— W sprawie Ritterów donosi N. Fr. Presse: 
Tajne posiedzenie Trybunału kaBacyjnego, na którem 
orzeczono uwolnienie małżonków Ritterów, odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem drugiego prezydenta Dra 
Stremayera. Zastępca jeneralnego prokuratora, radca 
dworu Simonowicz, zaproponował uwolnienie oskarżo- 
nych, powołując się głównie na liczne sprzeczności 
w zeznaniach świadków dowodowych. Już na owej 
rozprawie kasacyjnej, na której wydano orzeczenie 
wskutek zażalenia nieważności przeciw drugiemu wy- 
rokowi, zaproponował radca dworu Simonowicz orze- 
czenie uwalniające oskarżonych, wówczas jednak o- 
rzekł Trybunał kasacyjny, aby po raz wtóry zarzą- 
dzono rozprawę. Wczorajsze posiedzenie trwało do go- 
dziny 3!/ popołudniu; bezpośrednio potem otrzymał 
Sąd krajowy w Krakowie polecenie wypuszczenia 
uwięzionych Ritterów na wolność, 

— Wtorkowy piknik, urządzony w hotelu Saskim, 
mimo że tak świetnie się udał i wszystkich zadowo- 
lił, przyniósł zwyżkę w rachunkach w kwocie 10 złr. 
55 e., którą komitet piknikowy na korzyść wydalo- 
nych z Prus ofiarować raczył.  Ksaw. Konopka. 

— Na wygnańców z Prus od d. 19 lutego do 5 
marca nadesłano: po 1 złr. od Kazia, hr. R.; po 2 złr. 
zebrane w miodosytni na Wiślnej ulicy, X. J. Sobie- 
rajski, Konst. Krumłowski; ze Skawiny Dr T. Świerz 
2 złr. 27 c.; po 5 złr. hr. S. zwrot, A. Broniewski 
z Przybysza, Henryk bar. Konopka, pp. Jaroszowie 
z Radomyśla, X. kan. Białas Jakób; 7 złr. przez Admi- 
nistracyę Czasu; po 10 złr. Edward Hendrech, z pi- 
kniku w hotelu Saskim 10 złr. 55 c; 20 złr. bar. 
Brttckmann, 21 złr. 50 e. uczniowie VI klasy gimn.; 
25 złr. Wydział Rady powiatowej wielickiej; 44 złr. 
72 e. robotnicy z fabryki czerepińskiej na Ukrainie; 
50 złr. p. Władysław Gołębiowski z córką Zofią; 
200 złr. komitet powiat. łancueki; 200 złr. p. Ign. 
Kwiciński na ręce W. Z. Obertyńskiego z Cieląża. 
Rozchody wynoszą do 5 marca 6894 złr. 60 e. 
Do 5 marca przybyło familij 449, mężczyzn 449, ko- 
biet 270, dzieci 496, razem 1215 osób, umieszezono 
1170 osób, zaś 45 jest do umieszczenia, a mianowi- 
cie: 3 kasyerów; rachmistrzów dwóch kawalerów, a 
jeden żonaty; 1 rządęa, wielki znawca koni, kawaler; 
1 gorzelnik zdolny; 1 nauczyciel domowy, władający 
wybornie językami francuskim, angielskim, niemie- 
ckim i początki muzyki na fortepianie posiadający, 
w starszym jednak wieku, kawaler; 1 karczmarz z ro- 
dziną, w młodym wieku; 1 ślusarz z rodziną, zdol- 
ny, maszynowy, 1 krawiec kawaler; 1 szewc z żoną; 
1 młynarz z rodziną; 1 stolarz kawaler; 3 parob- 
ków z rodzinami; 1 służąca do szycia i posługi po- 
kojowej. Ksaw. Konopka. 

— Za bilety na bal Koła artystyczno-literackiego 
ofiarowali naddatki: p. Mazarakowa Augustowa 7 złr., 
Henr. Kieszkowski 2 złr., p. Wolska 10 złr., L. Mi- 
kucki 5 złr., p. Gadomska 5 złr., p. Ksawery Konopka 
8 złr., p. Wojciechowski 3 złr., prof. Obaliński 12 złr. 
— Rada gminna w Półwsiu chcąc ułatwić dzia- 


ciu parlamentarnem widzieliśmy już kilkakrotnie 


się do tego, aby i w tym wypadku ten brak taktu 
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Z początkiem Marca zawitały prawdziwie mar- 
cowe zmiany. Po mrozach 20-stopniowych nastąpił na 
drugi dzień bezpośrednio deszcz; po zawieruchach, 
śniegn i błocie, przymrozek, a znów dzisiaj przyje- 
mne ciepło, na którego trwałość przecież w marcu li- 


sya ta, to pierwsze signum postu i zamknięcia kar- 
nawału, niezwykle długiego w tym roku i niezwykle 


twie szkolnej korzystanie z nauki w czasie ostatnich 
mrozów, wyznaczyła na wniosek naczelnika swego p. 
Michała Łysakowskiego znaczniejszą kwotę na za- 
kupno ciepłych ubrań dla dzieci ubogich rodziców, 
których w gminie Półwsie znaczna znajduje się licz- 
ba. Ubrania te i obawie rozdzielił między młodzież 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej X. kan. 
Wawrzyniec Oprzędek. 

— Myślenice 4 mar. (Y. Z.) W dniu dzisiejszym wrę- 
czyła deputacya złożona z grona życzliwych Marszał- 
kowi powiatowemu Duchownych i Obywateli, pod 
przewodnictwem p. Romowicza, — w zastępstwie cho- 
rego wiceprezesa Rady powiatowej, wspaniały dar 
(artystycznego wyrobu pana Władysława Glixellego, 
jubilera w Krakowie), uroczej córce marszałka, któ- 
ra wstępuje 6 marca w stan małżeński. Po przyby- 
ciu deputacyi do mieszkania Marszałka barona Le' 
wartowskiego, — przemówił do niego p Romowicz, 


rą intencyę uczczenia ojca przez obdarzenie córki u- 
pominkiem i przez złożenie życzeń. Następnie prze- 
mówił do panny młodej w imieniu wyżej wspomnia- 
nych i przez deputacyę reprezentowanych, Dr Łodziń- 
ski, członek Wydziału powiatowego, który pięknemi 
i dosadnemi słowy, tchnącemi prawdziwą serdeczno- 
ścia, złożył jej życzenia wszelkiej pomyślności w przy- 
szłym stanie małżeńskim. — Potem p. Ludwik Seeling 
wręczył Marszałkowi arkusz gratulacyjny, znakomicie 
wykonany przez zakład p. Salba — zaopatrzony li- 
cznemi nazwiskami życzliwych. Marszałek baron Le- 
wartowski głęboko wzruszony tym aktem serdecznym 
i obywatelskim, podziękował wymownie w imieniu 
swojem i córki, 

— Wzorowy pośpiech poczty wiedeńskiej. Oka- 
zywano nam kopertę listu, na którym stempel wie- 
deński na Marokkaner Gasse wybity dnia 1 b. m., 
a stempel poczty krakowskiej dnia 4 b. m., zatem 
list potrzebował czterech dni, aby odbyć dziesięcio- 
godzinną jazdę koleją z Wiednia do Krakowa. 

— Z Pesztu donoszą, iż odbył się tam ślub dep. 
Dra Plenera z baronówną Maryą Eötvös. 


Wiadomości policyjne. Onegdaj po po- 
ładniu przytrzymała straż policyjna nader niebezpie- 
czną złodziejkę, z wytrychami i ródnego rodzaju klu- 
czami, w osobie Emilii Pisarskiej, lat 20 liczącej, 
pochodzącej ze Lwowa, która wszedłszy potajemnie 
do mieszkania przy ulicy Gołębiej, usiłowała zaopa- 
trzyć się w pościel i garderobę. Pisarska nosiła za: 
wsze przy sobie torbę skórzaną, a onegdaj cały za- 
pas narzędzi do otwierania mieszkań. 

D. 19 lutego r. b. powiła dwoje bliżniąt w klinice 
krakowskiej Zofia Mostowik, służąca z Gierałtowice i 
otrzymawszy 12 złr. zapomogi z odpowiedniego fun- 
duszu, przy opuszczeniu kliniki, udałą się dnia wczo- 
rajszego po za Podgórze i tam w polu za Płaszo- 
wem porzuciła jedno niemowlę. Organa tutejszej po- 
licyi przytrzymały okrutną matkę i pospieszyły zaraz 
do Płaszowa, aby uratować opuszczoną sierotę. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 6gv: Lew zakochany, komedya w 5 
aktach, przez Fr. Ponsarda. Benefis J. Solskiego. 

W niedzielę 7go: Złodziejka, sztaka w pięciu 
aktach, w 8 obrazach, z francuskiego, przekład Jana 
Arwina. 


Repertuar maskaradowy. 

W niedzielę d. 7go: O godzinie 12ej „Pojma- 
nie Rinaldo-Rinaldiniego,* dwadzieścia obrazów oświe- 
tlonych ogniem bengalskim. Na zakończenie: Rebus 
z żywych osób. O godzinie 2ej 50,000 guldenów 
banknotami, 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciot Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od odziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Arona on otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od goang 0ej do 6ej.—Wstẹp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nio- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

„Gabinet Arshoelogioray Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gi jus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i teryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 

- D. 4go marca pochmurno, chwilami zawieru- 
cha; termom. od +10 spadł na —5'2 C. Barometr 
wraca do góry; o godz. 7ej rano d. 5go stan jego był 
732'1 millim., term, —0'6 ©. — Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 6go marca: ść. Kolety p. i Ma- 
ryana b. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Nr. 27 Przeglądu Powszechnego zawiera: 1. Na- 
rodowość i chrystyanizm przez X. Maryana Moraw- 
skiego T. J.; 2. Dwa ostatnie pamiętniki Renana, 
przez X. Jana Badeniego T. J.; 3. Z ukrainy połab: 
skiej (ciąg dalszy) przez Jana Grzegorzewskiego ; 
4. Z prseszłorocznej literatury Mickiewiczowskiej ; 
5. Relacya o upadku Kamieńca r. 1672; 6. Reforma 
konserwatorska zabytków sztuki (dokończ.) przez St. 
'Tomkowicza; 7. Człowiek w stosunku do religii i wia- 
ry przez X. Antoniego Langera T. J. 

Przegląd piśmiennictwa; Sprawozdanie z ruchu 
społecznego: 1. Sprawy Kościoła; 2. Listy z nad 
Bałtyku; 3. Z Wiednia; 4. Spółki włościańskie syste- 
mu Raiffeisena; 5. Ze świata nauk, odkryć i wyna- 
lazków. 


W „Teatrze Rozmaitości,“ jak nam donoszą z War- 
szawy, przedstawiono w ubiegłą niedzielę po raz pier- 
wszy komedyą jednoaktową p. Zygmunta Przybyl- 
skiego p. t. Pst! Mimo przypadającej w ten wieczór 
tomboli artystycznej, gromadzącej zwykle szerokie ko- 
ła inteligencyi warszawskiej, teatr był pełny i publi- 
czność bawiła się doskonale, wybuchając vo chwilę 
szczerym i wesołym śmiechem. Z artystów wyróżnili 
się szczególniej: Osaki, Niewiarowska, Ostrowski i 
Wolski. Autora nagrodzono hucznemi oklaskami i dwu- 
krotnie przywołano na scenę. Krytyka bezstronna 
przyznaje autorowi prawdziwy i nader żywotny ta- 
lent komedyopisarski. 


Na drugą kadencyę sądów przysięgłych, która 
w tutejszym sądzie karnym rozpocznie się dnia 1 
kwietnia b. r., zostali wczoraj wylosowani jako 
główni przysięgli: 

1. Reiner Leopold właśc. handlu norymb.. 2. Dr 
Kopff Józef adwokat, 3. Lenert Franciszek właś. 


handlu korz., 4. Dr Kremer Józef adwokat, 5. Mi- 


zaznaczając w ciepłych i serdecznych wyrazach, szcze - 
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czyński Bruno aptekarz w Wieliczce, 6. Bartel 
Marceli piekarz, 7. Dr Malinowski Lucyan prof. 
Uniwers., 8. bar. Lipowski Adolf właś. dóbr Hu- 
cisko, 9. Mikeska Edmund właś. domu, 10. Filip- 
kiewicz Ludwik krawiec, 11. Meisner Adolf właś. 
domu, 12. Hubaczek Adolf urz. Tow. wz. ubezp., 
13. Drobner Roman właś. handlu korz., 14. Bóhm 
Seweryn właś. domu, 15. Bzowski Eageriiusz wł. 
domu, 16. Dr Paszkowski Franciszek adwokat, 
17. Bajer Jan tokarz, 18. Bartel Stanisław pie- 
karz, 19. Orange Emanuel ajent handłowy, 20. 
Deiches Józef spek. pieniężny, 21. Rimler Karol 
parasolnik, 22. Preiss Leon wł. domu, 23. Dr Mo- 
chnacki Józef adwokat, 24. Filochowski Hipolit 
urz. tow. wz. ubezp., 25. Krywult Aleksander wł. 
domu, 26. Kłobukowski Tadeusz urz. Magistratu, 
27. Jachimowicz Wojciech wł. domu, 28. Dr Bo- 
chenek Mieczysław prof. Uniw., 29. Dr Brzeziń- 
ski Józef wł. domu, 30. Rzewuski Walery właśc. 
domn, 31. Radler Edward aptekarz, 32. hr. Hus- 
sarzewski Józef wł. domu, 33. Schlesinger Mau 
rycy handlarz zboża, 34. Skakalski Józef aptekarz 
w Podgórzu, 35. Berski Aleksander wł. domu, 36 
Baranowski Józef fabrykant oleju. 
Jako przysięgli zastępcy: 

1. Chrząszczyński Feliks wł. domu, 2. Rojkow- 
ski Ignacy właś. handlu korz., 3. Rużyczka Józef 
kapelusznik, 4. Ungar Szymon wł. domu, 5. Ka- 
cerz Władysław wł. doma, 6. Szymczykiewicz Ss- 
bastyan wł. domu, 7. Przybielecki Adam wł. domu, 
8. Tatarczuch Franciszek wł. domu, 9. Zeglikow- 
skl Teofil wł. fijakrów. 


Kraków d. 5 marca 1886 r 
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Gospodarstwo handel i przemy 


Sprawozdanie z targów zbożowych 
na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 
w dniach 4.i 5go marca. 


Pomimo dobrego stanu dróg, dowozy na Bara- 
nie są ciągle bardzo szczupłe, i dlatego ceny 
zboża z każdym targiem polepszają się. 

Płacono za pszenicę na 237 f. od 5— do 6— 
rsr.; żyto na 227 f. od 4:25 do 4:50 rsr.; jęczmień 
na 202 f. od 3:75 do 4.— rsr. 

Chociaż tranzakcye na tutejszych targach ogra- 
niczają się do potrzeb miejscowych i najbliższych 
okolic, ceny zboża u nas w ostatnim czasie zna- 
cznie się podniosły, a tendencya ma tutaj obecnie 
nawet stalszy charakter jak za granicą, gdzie po- 
lepszenie się konjunktury spowodowanem zostało 
tylko chwilową, wskutek wstrzymania żeglugi, 
przerwą w dowozach. 

Koni :zyna czerwona była poszukiwana, biała 
bez odbytu. 

Płacono za pszenicę białą od 7:75 do 8:50 złr.; 
czerwoną od 8:50 do 9'25 złr., żółtą od 8:50 do 
8:75 złr; żyto polskie od 6:25 do 6'40 złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6— do 6'25 złr.; jęcz- 
mień od 7— do 7:50 złr.; owies od 6'75 do 7— 
złr. (z akcyzą); kukurudza od 6:50 do 7— złr.; 
groch od 7— do 8:50 złr.; rzepak od 11— do 
11:50 złr.; koniczyna biała od —*— do —— złr.; 
czerwona od 40— do 55:— złr. za 100 kilo- 
gramów. 


Galicyjskie Tow. kredytowe ziemskie. 
Lwów 4 marca. 


(X) Z przebiegu narad Delegatów gal. Tow. 
kredytowego ziemskiego jest jeszcze do 
zapisania ważna uchwała, która zapadła wczoraj 
na wieczornem ostatniem posiedzeniu. Zgromaądze- 
nie, uchwaliwszy zrana emisyę 4'/,% listów za 
stawnych, co ma przynieść ulgę tym obywatelom, 
którzy w Towarzystwie mają pożyczki 5%, chcąc 
zarazem ułatwić spłatę długów tym rolnikom, któ- 
rzy mają 4 */, pożyczki, powzięło na wniosek p. 
L. Balickiego następującą uchwałę: „Otwiera 
się emisya nowych okręgowych 4'/, listów z pół 
procentową amortyzacyą w przeciągu 56 lat.* — 
Stosownie do tej uchwały zmieniono odpowiednio 
§ 8, 11, 24 i 26 stat. Co do emisyi 4'/4/, listów, 
powzięto jeszcze dodatkową uchwałę, według któ- 
rej Dyrekcya z dniem wejścia w życie zmienionych 


| statutów, ma wstrzymać emisyę 5% listów, nim je- 


dnak statuta zmienione otrzymają sankcyę, wolno 
Dyrekcyi emitować takie listy tak przy konwer- 
syach, jak też przy nowych pożyczkach. Oto naj- 
ważniejsze uchwały, powzięte przez delegatów na 
tegorocznem Zgromadzeniu. Uchwały te są następ- 
stwem zasady, wypowiedzianej na wiecu rolni- 
ków, odbytym we Lwowie przy końcu r. z. — któ- 
ra znalazła poparcie na ostatniej sesyi sejmowej, 
iż w każdym kierunku muszą rolnikom być czy- 
nione ulgi, w obecnej chwili powszechnego prze- 
silenia ekonomicznego. Zapadła w końcu jeszcze 
jedna ważna uchwała, mocą której wybrano komi- 
syę z 3 członków (D. Abrahamowicz, St. hr. Ba- 
deni i Vivien), która wspólnie z Dyrekcyą i Ra- 
dą nadzorczą ma obmyśleć sposoby jaknajkorzy- 
stniejszej konwersyi 5%/, pożyczek. 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 
Lwów 4 marca. 


(X) Przy niezbyt licznym udziale delegatów 
i członków Towarzystwa roapposey się dzisiaj po- 
siedzenia Rady ogólnej. W zastępstwie chorego 
prezesa Adama ks. Sapiehy objął przewodnictwo 
wiceprezes p. B. Augustynowicz, który w mo- 
wie inauguracyjnej zaznaczył ważniejsze czynności 
Komitetu, zawarte w sprawozdaniu, którego część 
podaliśmy już w streszczeniu. Że strony Rządu 
jest obecny na posiedzeniu radca dworu p. Ka- 
rasiński, a prawie wszystkie pokrewne Towa- 
rzystwa wysłały swoich reprezentantów. Krakow- 
skie Towarzystwo reprezentują pp. Adam Jędrze- 
jowiez i Stanisław Niedzielski; Towarzystwo 
poznańskie reprezentuje JE. Włodzimierz hr. Dzie- 
duszyeki, który odczytał list centralnego Za- 
rządu, przepełniony słowami najżyczliwszej sym- 
patyi braterskiej i gorących Życzeń powodzenia. 
Na wniosek p. Gniewosza uchwaliło Zgroma- 
dzenie odpowiedzieć natychmiast w drodze tele- 
słowa pozdrowienia. 

P. Adam Jędrzejowiez powitał Zgromadze- 
nie imieniem Krakowskiego Towarzystwa, zape- 
wniając, że w sprawach wataye żywotnych dla 
całego kraju, Towarzystwo rakowskie „pragnie 
zawsze zachować jak najściślejszą solidarność 
z Towarzystwem iwowskiem. |. i 

Z porządku dziennego przyjęło Zgromadzenie 
do zatwierdzającej wiadomości sprawozdania z czyn- 
ności Komitetu centralnego i oddziałów, przedsta- 
wione przez pp. Grelińskiego i Henzla. Część tych 
obszernych sprawozdań podaliśmy już przed kilku 


żył sprawozdanie, s 
niku. W Szwajcaryi zakupił p. Konopka siedm 
sztuk, mianowicie: rasy Simentalskiej: 2 buhaje 


dniami, a dzisiaj podajemy w streszczenin dalsze 
szczegóły : 


r. Z. przeznaczyło Ministerstwo rolnictwa. na 


podniesienie chowa bydła subwencyę 15,000 złr. 
z zastrzeżeniem, że cała ta kwota, po opędzenin 
kosztów administracyjnych, kontroli, płacy inspe- 
ktora itp., ma być użyta wyłącznie na subwencyo- 
nowanie stacyj buhajów dla włościan. Szutkiem 
tego zastrzeżenia nie mógł Komitet nie użyć z po- 
wyższej kwoty na uzupełnienie obór zarodowych, 
ani przyznać opnstu od ceny bydła sprowadzone- 
go. Obory zarodowe pełaej krwi rozwijają się 
wogóle pomyślnie, z wyjątkiem obory w Zaleszczy- 
kach, o której zwinięcie toczą się rokowania 
z właścicielem. Obora w Martynowie, dotknięta 
zarazą wąglikową, straciła pomimo zapobiegliwości 
właściciela i starań weterynarza krajowego trzy 
krowy, nim zdołano zarazę uśmierzyć. Ubytek ten 
pokryty został przez hr. Dzieduszyckiego doboro- 


wemi jałówkami z przychowku jego Obory zaro- 
dowej. W r. z. było: obór rasy krajowej nizinnej 
dwie; krajowej podgórskiej jedna; andzkiej 
dwie; Berneńskiej sześć; Pinzgauskiej trzy; Olden- 


burskiej pięć; Ayrshire jedna; razem obór dwa- 
dzieścia. Z porównania tegorocznego stanu obór 
zarodowych, subweacyonowanych, z zeszłorocznym 
okazuje się, że liczba krów w tychże powiększyła 
się o dwanaście i o jednego buhajka. 


Z obór zarodowych, sabwencyonowanych pół 
krwi zwiniętą została w ciągu r. z. obora w Izy- 


dorówce, obora zaś w Wapowcach przeszła na 


własność Adama ks. Sapiehy. Istnieje zatem obe- 


enie subwencyonowanych obór zarodowych pół 


krwi dziewięć, mianowicie: z buhajami "asy ber- 


neńsko-Simentalskiej trzy, Szwyckiej dwie, Olden- 


burskiej cztery. h E 
Z powodu znaczoego zmniejszenia subwencji 
musiał Komitet zwinąć przeszło połowę stacyj 
buhajów, istniejących w r. z. ; 
W związku z subwencyonowaniem stacyj buba- 
jów pozostają wystawy bydła włościańskiego, po- 


łączone z premiowaniem tegoż. W r. z. było ta- 


kich wystaw dwanaście. Inspektor chowu bydła 
p. Konopka zwiedził w ciągu r. z. wszystkie obo- 
ry zarodowe pełnej i pół krwi, a nadto sześćdzie- 
siąt dwie stacye buhajów subwencyonowanych. 


Mając na względzie życzenia właścicieli obór, do- 
tyczące sprowadzenia bydła rozpłodowego Olden 
burskiego pełnej krwi, wysłał Komitet p. Konopkę 
do W. Ks. Poznańskiego, gdzie chów tego bydła 
jest rozwinięty, aby przekonał się, o ile byłoby 


korzystniej dla Galicyi sprowadzanie tego bydła 
z Poznańskiego P. Konopka zwiedził prócz obór 
rasy Oldeuburskiej także znakomitsze obory rasy 
Berneńskiej, Simentalskiej i Szwyckiej i przedło- 
które było zamieszczone w Rol- 


dla JE. Alfreda hr. Potockiego, po 1 buhaju dla 
pp.: Barańskiego do Radłowie, Piotra Grossa, 


Grzegorza Głachowskiego i Kellermana; rasy 


Szwyskiej: 1 buhaja dla Suchodolskiego. | o 
W dalszym ciągu omawia sprawozdanie komi- 


tetu bardzo szczegółowo sposób użycia subwencyj 


na podniesienie chowu owiec, trzody chlewnej, 
pszezelnictwa i produkcyi roślin. Z ostatniej sub- 
wencyi przeznaczył komitet 100 złr. na uprawę 
chmielu, która zużytą została na nakład planów 
chmielarń drutowych i na pokrycie dość znacznego 
niedoboru z r. 1884. 

Na zakupno nasienia lnu inflanckiego przezna- 
czył komitet kwotę 500 złr. Zamówiono i sprowa- 
dzono ogółem 109 beczek, a to 104 rygskiego 1 
5 parnawskiego, które przesłano wprost Kółkom 
rolniczym. Nasienia na zasiew 1886 r. zamówiono 
ogółem 113 beczek. Stwierdzono przytem wielką 
użyteczność stacyi oceny nasion. s : 

Wielce ożywioną była czynność komitetu w dziale 
wystaw. W marcu urządził komitet wystawę Ję- 
ezmienia we Lwowie; brał udział w wystawie by- 
dła opasowego w Wiedniu; w targa zbożowym 
wiedeńskim; w wystawie peszteńskiej; nie spuścił 
z oka wystawy rołniezo - przemysłowej warszaw- 
skiej i wydelegował tamże pp. Augustynowicza ? 
Zawadzkiego, którzy złożyli sprawozdanie, ogło- 
szone drukiem i rozesłane oddziałom. Pod koniec 
roku urządził dwie wystawy: koni roboczych po 
ogierach rasy ardeńskiej w Przemyślu i wystawę 
chmielu podczas targu zbożowego we Lwowie. Ta 
ostatnia wystawa wyróżniała się od poprzednich 
tem, że dopuszczony był do niej chmiel tylko 
w wantuchach, a próbki od premiowania były wy- 
jęte. Zgłoszonych zostało do komitetu 140 wantu- 
chów, oprócz tego nadesłano wprost kilkadziesiąt 
worów ; ogółem przeto wystawionych było 170 wan+ 
tachów, a wystawców było 74. Dodać jednak ma- 
simy, że niekorzystne konjunktury handlowe nie 
zrealizowały tych nadziei, jakie pokładano w tej 
wystawie połączonej z targiemm. Ceny były niskie, 
popyt słaby i obawiać się należy, aby to nie od- 
działało szkodliwie na przyszłe wystawy. 

Również i targ zbożowy słabiej był odwiedzany, 
niż lat poprzednich, i transakcyj liczba była mniej- 
sza. Zakończył się też niedoborem w kwocie 93 
złr., o którego pokrycie odniesiono się do Rady 
m. Lwowa. 

Przechodząc do zdania sprawy z czynności in- 
nych podnieść należy czynny udział w II kongre- 
sie rolniczym w Wiedniu, który zwołany został 
na wspólne żądanie obu krajowych Towarzystw 
rolniczych, dla zaradzenia obecnemu przesilenin 
rolniczemu. 1 

Dalej zawiązał komitet sekcyę płodów rolniczych 
w łonie swojem; wezwał oddziały do inicyowania 
przedsiębiorstw melioracyjnych; wydrukował i ro- 
zesłał oddziałom, Towarzystwu krakowskiemu i 
członkom pobierającym Rolnika sprawozdanie p. 
Kędziora o regulacyi rzek; wniósł petycyę do Sej- 
mu, ażeby w poczet rzek regulować się mających, 
wciągnięto Prut, dopływy Dniestru i rzekę Siwkę; 
wniósł podanie do Namiestniectwa o polecenie sta- 
rostwom, ażeby regulamin służbowy ściśle był 
przestrzegany; rozesłał oddziałom sprawozdanie 
o reformie ustawy lasowej; wniósł petycyę do Sej- 
mu o założenie średniej szkoły gospodarskiej w o- 
kolicy Tarnopola, która wszakże przez Sejm za- 
łatwioną nie została; odniósł się do Namiestnietwa 
z prośbą o obsadzenie posad rewizorów nadgrani- 
eznych weterynarzami. Dalej: wniesiono petycyę 
do Sejmu o polecenie Bankowi krajowemu, aby 
się zajął sprawą założenia składów na ziemiopło- 
dy i wydawania warrantów; przedłożono opinię 
Dyrekcyi skarbu w sprawie zmiany opodatkowa- 
nia bydła rzeżnego; odnośnie do przedłożonego 
przez Dyrekcyę, kolei państwowych memoryału 
galie. producentów drzewa w sprawie tanich taryf 
kolejowych, oświadezono się za zrównoważeniem 
taryf tutejszych z kolejami węgierskiemi, zacho- 
wując wszakże odpowiednią proporcyę między 
wschodem a zachodem, z powodu odległości. Na 
wniosek oddziału Bóbreckiego proszono dyrekcyę 
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Zakładu drohowyzkiego o przekładanie corocznie 
omitetowi listy wyzwolonych rzemieślników i ob. 
niżenie cen wyrobów tamtejszych. Urządzono wio- 
senne jarmarki na konie w Stanisławowie, Tarno 
polu, Mościskach, Rzeszowie i Tarnowie. Wyje- 
nano u ministerstwa skarbu zezwolenie na wy- 
danie 300 cetnarów metrycznych kainitu (po cenie 
ct.), dla przedsiębrania prób z tymże, jako na- 
Wozem pomocniczym. 

Przedłożono prezydyum Namiestnictwa relacyę 
co do tępienia kanianki i ostów, oświadczając się 
za rozporządzeniem Namiestniectwa styryjskiego i 
niższo-austryackiego. Wniesiono motywowane po- 
danie do Wydziału krajowego o założenie w Du- 
blanach stacyi doświadczalnej uprawy chmielu. — 
Poparto podanie Towarzystwa krakowskiego do 
Wydziału krajowego o subwencyę 400 złr. na in- 
spektora rybackiego, do czego się też Wydział 
w części przychylił, przeznaczając 200 złr. z fun 
duszów krajowych, a drugich 200 złr. żądając od 
rządu. Polecono oddziałom wykłady Dra Nowickie- 
80 o rybaetwie, który tenże (uzyskawszy subwen- 
cyę 400 złr. od ministerstwa) po całym kraju u: 
rządzał. E 


W przedmiocie klęsk przez myszy zrządzanych, 
udzielono Wydziałowi krajowemu opinii, proponu 
Jac: a) zniesienie miedz w drodze ustawy; b) za- 
rządzenie w drodze administracyjnej gromadnego 
tępienia myszy; c) zalecenie gospodarzom okopy- 
wania stert rowami, wreszcie oświadczono się za 
odpisaniem podatku w miarę klęski. 

Udzielono też opinii Wydziałowi krajowemu co 
do sporyszu, oświadczając: a) iż (ile komitetowi 
wiadomo z raportów statystycznych) nie było skarg 
na klęskę sporyszu, w większej niż zwykle obfi- 
tości, mogącej być zbiorom szkodliwą; b) iż od- 
byt nię z powodu sporyszu utrudniony, ale wsku- 
tek nieprzyjaznych konjunktnr handlowych; wre- 
szcje c) iż sporysz młynkami i trieurami da się 
oczyścić, i tego gospodarze przestrzegają. Również 
udzielono Wydziałowi krajowemu obszerną relacyę, 
co*robić należy, aby podupadłą kulturę pastwisk 
gminnych podnieść. 

Wreszcie jako jednę z ważniejszych czynności 
wymieniamy: posiedzenie komitetu wzmocnionego 
przez pp. prezesów oddziałów, jakoteż delegatów 
Towarzystwa krakowskiego i komitetu wiecowego, 
odbyte nazajutrz po wiecu lwowskim, celem na- 
radzenia się nad wspólnemi krokami w sprawie 
przesilenia, a raczej upadku rolnictwa. 

Zgodzono się na to, iż akcya każdego z ciał 
wyżej wymienionych ma być prowadzoną odrębnie, 
ale równolegle. — Postanowiono wybrać komisyę 
z każdego z 'tych ciał do prowadzenia akcyi dal- 
szej, które się mają porozumiewać między sobą, 
a do delegacyi uproszono prezesów powyższych 
trzech ciał z prawem przybrania kogo za stoso- 
wne uznają. Komisya komitetu prace swe już u- 
kończyła. 

Następnie w imienin komitetu, p. Henzel, po- 
raszył sprawę dowozu mięsa solonego do 
Austryi z Rumunii. W komisyi budżetowej 
Rady państwa wystosował przed kilku dniami po- 
seł D. Abrahamowicz! interpelacyę do repre- 
zentantą rządu. Interpelacya delegata, równie jak 
odpowiedź komisarza rządowego w tej sprawie, 
są jeszcze w świeżej pamięci; dlatego też pomija- 
my objaśniający tę sprawę wywód p. Henzla i 
Abrahamowieza i zapisujemy tylbo uchwałę, 
powziętą jednogłośnie na wniosek komitetn; u 
chwała ta opiewa: 

A) Poleca się komitetowi, ażeby w wyczerpu- 
jącym memoryale przedstawił Ministerstwom spraw 
wewnętrznych i rolnictwa następstwa, jakie z przy- 
zwolenia przewozu mięsa solonego z Rumunii, nie 
tylko dla kraju naszego, lecz i dla całego państwa 
wypłynąćby musiały, z dołączeniem następujących 
rezolucyj : : 

1) Z uwagi na niebezpieczeństwo zawleczenia 
księgosuszu, zechce Rząd cofnąć udzielone przy- 
zwolenie na przewóz mięsa solonego z Rumunii do 
Austryi. i 

2) O ile cofnięcie te ze względn na obowiązu- 
jący do końca czerwca r. b. układ z Ramunią 
byłoby niemożliwem, ażeby zaprowadził ze swej 
strony ścisłą fachową kontrolę, iżby pod nazwą 
solonego mięsa, świeże mięso z Rumunii do Au- 
stryi wprowadzane nie było. 

B) Nadto uda się komitet do Koła polskiego 
w Wiedniu o poparcie powyższych rezolucyj i za- 
strzeżenie wolnego przewozu mięsa z Rumunii do 
Austryi przy odnowieniu traktatu handlowego. — 
Odniesie się w końcn z prośbą do wszystkich To- 
warzystw gospoparskich państwa austryackiego, o 
współdziałanie i przystąpienie do uchwał powzię- 
tych w tej sprawie przez Radę ogólną Towarzy- 
stwa lwowskiego. 

Na wyborze komisyi rachunkowej na r. b. i 
czterech członków komitetu w miejsce ustępują- 
eych, skończyło się dzisiejsze posiedzenie. 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Kraków 5 Marca. 
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Wiedeń 5 marca. (Telegram). (W) Na podsta- 
wie świeżo ogłoszonego sprawozdania Ministeryum 
handlu o imporcie i eksporcie, okaznje się, iż wpro- 
wadzono 600,324 centn. metrycznych surowego oleju 
mineralnego, a 747,100 c. metr. rafinowanego. W tym 
samym czasie wywieziono 11,159 surowego, a 47,341 
centn. metr. rafinowanego oleju mineralnego. Ten 
wielki wzrost importu, a cofnięcie się eks- 
portu należy wytłumaczyć rozszerzeniem działalności 
rafineryj fiumskich i założeniem takich rafineryj w Bu- 


dapeszcie. 
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Kolorowy jedwabny Faille 
Francaise, Surah, Satin merveil- 
leux, atłasy, adamaszki, rypsy 
i kitajki I złr. 35 ct. za metr do 
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z opłatą eła do domu 
skład fabryczny jedwabiów 6. Henne- 

! berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zu- 
rychu. Próbki odwrotnie. — Porto od li- 
stów do Szwajcaryi 10 centów. (95-2-14) 
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Z prasy rosyjskiej. 


Nord, który lubo w Brakselli wychodzi, najwy- 
datniej do prasy rosyjskiej się zalicza, zamieszcza 
znaczący artykuł o różnicy stanowiska Polaków 
w Prusach i w Austryi. 

„Polacy, mówi Nord, zajmują w monarchii Habs- 
burgów takie stanowiska, że sobie pozwalają ta- 
kich rzeczy, jakieby innym nerodowościom nie były 
dozwolone. Zamiast, żeby wzgląd na związek Au- 
stryi z Prusami miał zachwiać ich wpływ — po- 
zwalają sobie oskarżenia ks. Bismarka z równą 
w pismach galicyjskich odpierać gwałtownością, i 
w tym dachu przygotowują szereg demonstracyj, (?) 
jak gdyby byli pewni, że gabinet Taaffego nigdy 
nie przystąpi do krucyaty niemieckiej przeciw 
Polakom. Wypadki zdają się potwierdzać to zau- 
fanie. Rząd austryacki nie przeszkodził utworze- 
miu związku antiniemieckiego w Krakowie (co za 
przesada niewinnego projektu, dotąd będącego 
tylko projektem). Ministeryum nie dało nagany (?!!!) 
biskupowi Dunajewskiema za to, że użył kościel 
nej rocznicy pamiątkowej, aby dać wyraz wcale 
nieewangelicznych uczuć wobec Niemców w prze. 
szłości i teraźniejszości. 

„Rekryminacye z tego powoda Nordd. Allg. Ztg 
miały tylko za skutek tem gwałtowniejsze odpar- 
cie polskich dzienników. Wpływ polskiego żywiołu 
na znakomitsze koła towarzyskie w Austryi jest 
faktem, z którym liczyć się trzeba. Zapewne, ob. 
jawy sympatyi wiedeńskiej arystokracyi wobec 
polskości nie miały zachęty Cesarza i ministery- 
um, ale nie należy zapominać, że kierownicze 
czynniki polityczne w Austryi rachować się muszą 
z kanclerzem Niemiec. ę 

„Jakkolwiek ścisłym jest związek dwóch mo- 
carstw — przyznać trzeba, że czem innem jest 
polskość w Austryi a w Niemczech — tu stanowi 
oną korzystne zrównoważenie, tam żywioł rozkłado- 
wy; Polacy wiedzą, że rząd austryacki ich po- 
trzebuje i umieją z tego korzystać.* 

W dalszym ciągu Nord przechodzi do mowy 
p. Hausnera (spolaczonego Niemca), i dostrzega 
w niej nowy dowód, że ludzie polityczni, którzy 
takie wypowiadają zdania, nie są zwolennikami 
obecnego systemu, zwłaszcza co do polityki za- 
granicznej. A w tem Polacy spotykają się z Cze- 
chami i niemieckimi klerykałami, którzy są prze- 
ciwni zsolidaryzowaniu się polityki austryackiej 
z kierunkiem ks. Bismarka. Nord kończy wycie- 
czką na pole kwestyi ruskiej w Galicyi. 

ęozczulająca zgodność organów rosyjskich z nie- 
mieckimi, gdy chodzi o insynnacye przeciw Pola- 
kom, budzi atoli podejrzenie, że Nord gdzieindziej 
zmierza, niż to wypowiada. 


Na ostatnim obiedzie u ks. Bismarka rozma- 
wiano o mowie biskupa Koppa; a kanclerz miał 
przestrzegać, aby nie dano się w błąd wprowa- 
dzić przez nieprzyjazne zaczepki organów cen- 
trum. 


Rząd angielski upoważnił wice-króla Indyj lor- 
da Dufferin do formalnego wcielenia Birmy w in- 
dyjskie cesarstwo. 


Sapieha wzruszony dziękuje tej garstce, co je-|czy słowami: zdrowe żywioły we wszystkich na- 
dna i ta sama od początku istnienia Towarzystwa |rodach i wyznaniach powinny sobie podać ręce 
pracy się nie lęka;i ubolewa nad faktem, że wielu | celem stłumienia wycieczek antisemiekieb. 
delegatów usuwa się od pracy i nie przybywa na; Oppenheimer zgadza się w zasadzie na opodat- 
posiedzenia. A kowanie giełdy. | 

Mniej przykrem byłoby to, gdyby obrali sobie] Pattai polemizuje z Haasem. f , 
inny program i inne koleje; oni jednak patrzą| Berlin 5 marca. W parlamencie uzasadniał 
zdala obojętnie na pracę drugich, sami nie nie| minister skarbu przedłożenie w sprawie monopolu 
czyniąc. Dla rolników jest jutro, jeśli ufni w wła-| wódezanego, powołując się w tej mierze na przy- 
sne siły o sobie pamiętać będą. Sapieha dziękuje |kład Francyi, Anglii, Rosyi 1 Ameryki. Rozsze - 
za tę chwilę, jako najpiękniejszą w jego życiu. |rzenie potęgi rządu jest tylko nieznaczne. Prawo 

Breyer w imieniu komitetu stawia wniosek | budżetowe parlamentu nie dozna ujmy. W końcu 
w sprawie nowego sposobu rozdzielenia subwencyi | wezwał minister do jednomyślnego współdziałania. 
dla chowu bydła i stacyonowania byków, który| Huene (z centrum przemawiał przeciw temu 
zgromadzenie przyjmuje. przedłożeniu, ale zalecał odesłanie takowego do 

Augustynowicz Bolesław stawia rezolncyę ko-|komisyi. ; i 
mitetu w sprawie założenia domów składowych Richter żąda natychmiastowego odrzucenia tego 
przez bank krajowy i lombardowania warantów przedłożenia. Wedell Malchow przemawia za przy- 
przez bank austryacko-węgierski. jęciem tego przedłożenia. — Dalszy ciąg dyskusyi 

Wiedeń 5 marca. Do N. Fr. Presse donoszą | jutro. RE 
z Berlina: Utrzymują, że Bismark odpowie dziś Paryż 5 marca. Z Izby. Po przemówieniu kilku 
na wczorajsze wycieczki Richtera. Z drugiej znów | mowców za i przeciw wnioskowi w sprawie wy- 
strony zauważono, że zachowanie się kanclerza i |dalenia książąt, wystąpił Freycinet przeciw temu 
dzienników półarzędowych wobec monopolu wód-| wnieskowi, owiadczając, że wniosek ów jest nie- 
czanego jest bardzo wstrzemiężliwe. praktyczny; rząd będzie wiedział, jakich środków 

Wiedeń 5 marca. Fremdenblatt oświadcza, iż |w razie potrzeby ma użyć. Izba musi liczyć na 
doniesienie jednego z dzienników węgierskich o|baezność i energię rządu. Następnie odrzuciła Izba 
rzekomych zmianach, jakie w dyplomacyi austrya- |345 przeciw 195 głosom wniosek w sprawie na- 
ckiej zajść mają, jest zupełnie bezpodstawne i po- |tychmiastowego wydalenia książąt; wniosek, żą- 
lega ną dowolnych kombinacyach. dający ewentualnego wydalenia książąt odrzucono 

Wiedeń 5 marca. (W) Między ministerstwem | również .333 przeciw 188 głosom. Natomiast przy- 
oświecenia a galicyjskim Wydziałem krajowym |jęto popierany przez rząd porządek dzienny, po- 
rozpoczęły się rokowania w sprawie utworzenia |dług którego Izba licząc na energię i baczność 
kilku niższych szkół przemysłowych w Galicyi. — | rządu i ufając, że rząd użyje środków, jakich oko- 
Galicyjski Wydział krajowy oświadczył gotowość |liczności wymagać będą, przechodzi do porządku 
udzielenia z funduszów kraju kwotę 50.000 złr.| dziennego. r > 
na ten cel. 5 Socyalistą Camelinat chce interpelować w spra- 

Peszt 5 marca. Budap. Corr. donosi: Szapa- |wie zajść w Decazeville. Następnie Izba odroczo- 
ry przybył wczoraj w południe do Wiednia i kon-|ną została do czwartku. : í 
ferował po południu z Dunajewskim. Tisza i Sze-| Madryt 5 marca. Królowa jest ciągle chorą 
chenyi przybędą do Wiednia w sobotę rano, aby|i nie przyjmuje nikogo. i 
porozumieć się z ministrami austryackimi przed| Londyn 5 marca. Izba niższa obradowała 
konferencyą ministrów, która się odbędzie pod|nad wnioskiem Holmesa, żądającym, aby Izba 
przewodnictwem Cesarza w niedzielę. wsrzymała się od dyskusyi nad budżetem cywil- 

Berlin 5 marca. Do rady związkowej wpły- |nej administracyi w Irlandyi, dopóki nie pozna 
ną} pruski projekt do ustawy, który znosi uwol-|polityki rządu względem Irlandyi. 
nienie prywatnego dochodu oficerów od opłacania| Gladstone oświadczył, że kwestye porządku 80- 
podatków gminnych, a zaleca, aby nstawodawstwo | cyalnego, ustaw agraryjnych i zarządu w Irlandyi, 
krajowe na prywatny dochód oficerów nałożyło |są ściśle złączone i że odrębnie rozwiązać się nie 
podatek gminny. Przez to zapewnia rząd przyjście |dadzą. Rząd nie pragnie polepszenia stosunków 
do skutku wojskowej ustawy pensyjnej. w Irlandyi zapomocą ustaw represyjnych, ale za- 

Londyn 5 marca. O Times zapewnia z Ber- | pomocą środków, będących w związku z admini- 
lina, że ks. Bismark domagał się, żeby ustawa prze- |stracyą Irlandyi. Nadużycia partyi nieładu zmniej- 
ciw Polakom opiewała, że ma nastąpić wywła-|szyły się zresztą. ; 5 ; 
szezenie pure et simple. Inni ministrowie opo-| Churchill oświadczył, że kraj musi zwrócić uwa- 
nowali, ks. Bismark ustąpił po raz pierwszy|gę na rzeczywiste niebezpieczeństwa. Są dwa rzą- 
w życiu, lecz oświadczył, że w wykonaniu musi|dy w Irlandyi — rząd partyi „narodowej i rząd 
być cel wywłaszczenia osiągnięty, na co się cała | królowej. Ten ostatni jest bezsilny. Partya naro- 
Rada ministrów zgodziła. dowa jest teraz spokojną, ale rozpocznie znów 

Londyn 5 marca. © Depesze z Birmy do- | walkę, jeźli jej nie zadowolnią projekta rządowe. 
noszą, że pod Popa przyszło do znacznego starcia | Wówezas rozpocznie się walka na śmierć i życie. 
z powstańcami, których główny korpus gromadzi| Wniosek w sprawie odroczenia dyskusyi, prze- 
się w okolicy Yemathen. Wskutek wieści o nąd-|ciw któremu rząd występował, odrzucony został 
ciąganiu armii chińskiej, cała ludność Bhamo o-|364 przeciw 204 głosom. Wniosek Holmesa od- 
puściła miasto i udała się w głąb kraju. rzucony został bez głosowania. Bil o wynagrodze- 

Petersburg 5 marca. ©) Były metropolita |niu ofiar ostatnich zaburzeń londyńskich przyjęto 
bośniacki, który mieszka w Jerozolimie, ogłasza | 106 przeciw 79 głosom. i 
w Gaz. Mosk. odpowiedź na liczne adresa z Ro-| Londyn 5 marca, W sferach dobrze poinfor- 
syi. Wyraża on nadzieję, że Rosya nie pozwoli, | mowanych utrzymują, że Gladstone postanowił pro- 
żeby za pomocą Austryi łacińska herezya szerzy-|jekta swe w sprawie irlandzkiej oprzeć na pod: 
ła się w jego ojczyznie. stawie utworzenia osobnego rządu irlandzkiego 

Petersburg 5 marca. Dzienniki tutejsze o-|z parlamentem w Dublinie, ponieważ w tem tyl- 
trzymały przez Taszkend telegraficzae doniesienie, | ko upatruje możność rozwiązania kwestyi irlandz- 
że w Chinack wybuchła wielka rewolucya Dan- | kiej. 
ganów. Utrzymują, że Trevelyan poda się do dymisyi 
i że także Chamberlaine i kilku innych członków 
gabinetu ustąpi. 

Londyn 5 marca. Na wczorajszem bankiecie 
Towarzystwa, które ma na celu udzielanie zapo- 
mogi ubogim obcokrajowcom, Waddington jako 
przewodniczący miał mowę, w której powiedział, 
że wyrazi uczucia republiki francuskiej i swoje 
własne, jeżli oświadczy, iż Francya, o ile ma dość 
siły, aby obronić swe interesa i honor, o tyle 
znów pragnie z całym światem żyć w zgodzie i 
przyjaźni. 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Z Belgradu donoszą, że dnia 4go b. m. podpi- 
sał król Milan ukaz nakazujący demobilizacyę ar- 
mii. Tak rezerwy czynnej armii, jak i całe drugie 
powołanie mają być rozpuszczone. Minister wojny 
wyda niebawem stósowne rozporządzenia. 


Układ turecko-bułgarski,po zaprowadzenia w nim 
zmian rosyjskich, ma być w najbliższym czasie 
przez mocarstwa uznanym i ma być pozostawio- 
ne Sułtanowi, aby go osobnym irade promulgował. 
Formalna sankeya i wciągnięcie układu w prawa 
traktatowe europejskie nastąpi dopiero po przepro- 
wadzeniu rewizyi organicznego statutu Rumelii 
Wschodniej i zapomocą konferencyi mocarstw 
w Konstantynopolu. 


Telegramy. 

Wiedeń 5 marca. (pryw.) Do Tagblattu do- 
noszą z Bukaresztu: Mimo podpisania traktatu po- 
kojowego, nie zostały jeszcze usunięte trudności 
eo do stylizacyi protokółu. Dla usunięcia tych tru- 
dności odbędzie się dziś posiedzenie konferencyi. 
Wyjazd sekretarzy konferencyi, w celu przedłoże - 
nia traktatu pokojowego sułtanowi, księciu Ale- 
ksandrowi i królowi Milanowi do podpisania, od- 
roczony został na trzy dni. 

Wiedeń 5 marca. Do Polit. Corr. donoszą 
z Zofii: Dziś oświadczył książę wojsku po od- 
bytym przeglądzie, że traktat pokojowy został już 
podpisany. Wojsko i ludność zgotowała księciu 
entuzyastyczne przyjęcie. Wczoraj wieczór odbył 
się tu wspaniały korowód z pochodniami, przy- 
czem spalono ognie sztuczne. Książę przypatry- 
wał się z balkonu. Burmistrz witając księcia ser- 
decznem przemówieniem, zaznaczył „zasługi księ- 
cia i wyraził uczucia wdzięczności wszystkich 
Bułgarów. Książę podziękował oświadczając, że 
powodzenie swe zawdzięcza patryotyzmowi ludu 
i dzielności armii bułgarskiej. Słowa te wywołały 
nadzwyczajny entuzyazm. pok. 

Zofia 5 marca. ©) Z powodu agitacyj opozy- 
cyjnych w Rumelii, zamieścił organ księcia Tir- 
nowska Konstytucya objaśnienie układu z Turcyą, 
w którem powiada: „Położenie Rumelii od 18go 
września z. r. zostało tak dalece zmienionem, że 
stan rzeczy jest tam identyczny ze stanem w Buł- 
garyi. Zaprowadzone są wszystkie ustawy i roz- 
porządzenia bułgarskie; sądy, wojsko, administra- 
cya są jednolite. Reforma statntu organicznego 
musi się do tego zastósować, inaczej popadłby 
kraj w anarchię. Czyliż wobec tego można utrzy- 
mywać, że unia jest tylko personalną ?“ 

Wiedeń 5 marca. (pryw.) (F') Reprezentanci 
mocarstw wręczą Porcie zbiorowe oświadczenie, 
zgadzające się na turecko-bułgarską ugodę z mo- 
dyfikacyami, jakich żąda Rosya. Ostateczna sank- 
cya tej ugody nastąpi na konferencyi, skoro tylko 
przedłożony zostanie zrewidowany wschodnio-ru- 
melijski statut, który ma być równocześnie przez 
tęsamą konferencyę zatwierdzony. 

Polit. Corr. donosi, że rewizyi statutu wscho- 
dnio-rumelskiego dokona turecko-bułgarska, a nie 
europejska komisya. Doniesienie, że Kreta oddaną 
została Anglii jako zastaw na zabezpieczenie za- 
ciągniętej u Anglii pożyczki, zostało półurzędownie 
z Konstantynopola stanowczo zaprzeczone. 

Wiedeń 5 marca. (pryw.) Do N. fr. Presse 
donoszą z Filipopolu: Żamierzona przez tutejszą 
partyę rusofilską uroczystość z okazyi rocznicy za- 
warcia pokoju w St. Stefano, zrobiła zupełne fiasco. 
Weliczkow, który z balkonu pałacu konsula ro- 
syjskiego wzniósł przed zgromadzoną tam ludno- 
ścią okrzyk na cześć pokoju w St. Stefano, otrzy- 
mał w odpowiedzi ironiczne okrzyki: „Niech żyje 
rubel rosyjski i status quo ante!*. wskutek czego 
Weliczkow cofnął się prędko z balkonu. 

Ateny 5 marca. Kanonierka austryacka „Ker- 
ka* i statek angielski „Saint Maire* przybyły 
z zatoki Suda do Pireusu. Wogóle panuje tu 
spokojniejsze usposobienie, przeważa jednak zapa- 
trywanie, że Grecya stawiać będzie opór. 

Wiedeń 5 marca. (pryw.) Do N. fr. Presse 
donoszą z Aten: Doniesienie Temps, iż prawdo- 
podobnie wkrótce złożony zostanie gabinet Gri- 
vasa, jest bezzasadne. Pogłoski o koncentrowaniu 
wojska w Tessalii są zupełnie mylne. Sfery urzę- 
dowe są zupełnie niezdecydowane. 


zo ATA 
Telegramy własne „Czasu*. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5-go marca. Z Izby deputowanych. 
Jaques i Roser stawiają wniosek w sprawie wy- 
nagrodzenia tych, którzy niewinnie skazani zostali 
i odcierpieli kary. 

„Mauthner i Winterholler proponują ustawę po- 
pierającą nowe budowle o małych a tanich mie- 
szkaniach. 

Rząd przedkłada ustawę o dalszym poborze po- 
datków przez kwiecień i maj. 

Fuss interpeluje, czy prawdą jest, że niższe pry- 
watne gimnazyum czeskie w r taa ma się stać |papier. nieopodat. 10195 Renta srebr. 8575 — 
państwowem. , [Renta złota 114:90. 4%, Renta złota węg. 10467 

Przewodniczący przywołuje dodatkowo Pattaia|T.ogy z r. 1860 140'25.— Akcye Banku Austr. 
do porządku za to, iż na ostatniem posiedzeniu | Weg. 874—,— Akcye kredyt. 298'60 — Londyn 
Izby użył wyrażenia: „błogosławione dla żydów |125.90. — Napoleony 9'99'/,— Lombardy 126.— 
rządy Tiszy.* Losy roku 1864 169'75 — Akcye Kolei Karola 

W dalszym ciągu dysknsyi nad wnioskiem w spra- | Ludwika 204-25. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
wie podatku giełdowego, przemawia Obresa za | niowieck. 23550. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
tym wnioskiem. Haase polemizuje z Türkiem, ga-|178:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 10475. 
ni niedostateczną formę wniosku i uzasadnienie 
tegoż, i występuje w obronie żydów. Schönerer i 
Figl, którzy mu przerywali, zostali przez przewo- 
dniczącego przywołani do porządku. Mowca koń- 


30 
m. popoł. — Renta papier. 85'65,— 5*/,. — Renta 


Kursa. Wiedeń 5-g0 marca. 2 godz. 


Lwów 5 marca. Na dzisiejszem zgromadzeniu 
Towarzystwa gospodarskiego odbyła się uroczy- 
sta manifestacya na cześć 25-letniego jubileuszu 
prezesa Adama Sapiehy. W entuzyastycznych mo- 
wach Mieczysław Borkowski w imieniu zgroma- 
dzenia, a Piotr Gros w imieniu komitetu oddają 
hołd jego działalności. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 
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bA- abia 


KAZANIE 
na 500-letnią rocznicę chrztu Jagiełły 


miane w katedrze krakowskiej 15 luiego r. b., 
przez Fis. prof. Dra. Pelczara, kan. kat 
wyszło świeżo nakładem 
arik bać KATOLICKIEJ 

8 


Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie. 
Cena 86 centów. (641-1-6) 

w sile wieku, z wie- 

Ogrodnik 55 52 
chlubnemi świadectwami, żonaty, poszukuje po- 


sady zaraz lub od 1 kwietnia. Adres: F'ranci- 
szek Tomaszek w Suchy. (639-1-3) 


Sprzedaż wyrobów ręcznych 
i maszynowych 
byłych uczenuic szkoły robót 
kobiecych, przeniesioną zosta- 
ła z ulicy Grodzkiej do maga- 
zynu przy ul. swo Jaua Nr. 4, 
ma dole. (614-1-3) 


Dom parterowy 
przy uliey Długiej spod: Nr. 29 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Pędzi: 
chów pod Nr. 17. (636-1:6) 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ - 


po cenach niżej fabrycznych 


w składzie broni 
i przyborów myśliwskich 
pod firmą 610 1-18) 
„DIANA w Krakowie. 


i g nasienie świe= 
1 korzec czyli 10O kilo i worek po.6 złr. 
w. a.; przy zakupnie nąraz LO korcy w dodatku 
jeden korzec bezpłatnie, poleca (581-1-10) 


J. Rulsiewicz, Skład nasion 
w Bochni. 


GAZ. 


Zawiedamiamy Szanownych Oby: 
watełr m. Krakowa, że podejmujemy 
się urządzania i przersb'ania prze- 
wodów gazowych do oświc- 
tlania mieszkań i sklt pów, oraz do- 


starczania i ustawiania przy rządów | 


do ogrzewania gazem, pod wa- 
runkami najprzys:epniej- 
szemi. 616-1-3) 


Zarząd gazowni miejskiej. 


„Schagya* 


ogier rządowy z Radowiec, gniady, czy- 

stej krwi arabskiej — stanowić będzie od 

1 marca b. r. po 30 złr. a 3 złr. na stajnię. 
Trzy skoki dozwolone. 

Ogier „Astrolog“ krwi.arabskiej, 

gniady, 163 em., 7 lat, jest po ukończeniu 

stanowienia od 1go marca do sprzedania.. 


Zarząd dóbr w Umieszczu, 
(635-1-2) p. Jasło. 


AUEGEBOT. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass 

1) der Kaufmann Menasche Fertig, 
wobnhaft zu Berlin, Svhn des 
Gastwirth Chaim L' ib. Fertig u. 
Sara geb. T'oper,,beide wohnhaft 
zu. Suchagrund; 

2) und die Chaja: Sara Pek, ,wohn- 
haft zu Berlin, Tochter des Kauf- 
mann Wolf Pik u. Rebeka geb. 
Nagosczyner, beide zu, Berlin 
wohnhaft ; 

die Ehe mit einander eingehen wollen: 


Berlin, am 1ten März 1886. (637) 
Der Standesbeamte : Kaełs. 


Liczne świade- MEDALE 
ctwa znakomitych e na różnych 
lekarzy. wystawach. 
ae- Przez 40 lat wypróbowane ! wg 


C. k. austr. wył. nprzyw. pierwsza amerykańska 
i angiel. patent. 


woda anaterynowa 


do zębów i ust 
Dr. J.G. POPPA, c. *. nadw. dentysty 
w Wiedniu, I., Bognergasse 2. 


BG” POŚWIADCZENIA LEKARZY : %0 

Prof. O©ppolzer, 
emeryt. rektor, prof. c. k. kliniki wiedeń., król. 
saski radca dworu itd. Zbadałem Pańską wodę 
anaterynową do ust i znalazłem ją godną 

polecenia. 

Prof. Drasche 
używał prawdziwej anaterynowej wody do ust 
na swym lekarskim oddziale w c. k. ogólnym 
szpitalu do doświadczeń i oświadczył, że jest 

praktyczrą, tudzież doskonałą. 
Profesor Schnitzler używa 

z najlepszy m skutkiem Poppa wody anate- 

rynowej do ust w chorobach ust, szyi i krtani, 
tudzież dziąs ł. 

Ą Dr. kainzbauer. 
ces. radca, emerytow. ,rofes r. Poppa wody 
anaterynowej do ust używałem z nad- 
zwyczajnie dobrym skutkiem u bardzo 
wielu moich pacyeutów w chorobach ust i zę- 
bów, gdyż jestem przesonanym o jej chemicz- 

nym czystym skł.dzie. 

Także w przewlekłych nieżytach dz ala 
używanie Poppa wody anaterynowej do 
ust na bolące części ust, jamy ustnej i 
gi" sadu 

Składy w AKOWIE: pp. Redyk apt. d 
barankiem“, F.. Sobierajski ek p Sa sloan, 
A. Siedlecki apt. Bracia Baruch, K. Wiszn'ewski 
apt., E. Radler apt., J. Trauczyński apt. „pod ko- 
rong, E. Stickmar apt , Wilczyński przedtem Gra- 
lewski apt. „pod tygrysem*, W. Fenz, F. A. Grigar, 
Bracia Bilowscy, S. Zaplatalski, Porębski i Zim- 
mler, Ed. Kräutler skład | materyał. apt. -_(528 1-4) 


Cscionkami Drukarni „Czasa.* 


(Ślązaczka) — znająca język 
Panna polskki niemiecki: e 
jaca, poszukuje miejsca do. dzieci, najmilej we 
dworze. — Zgłoszenia uprasza się przesłać do 
Ekspedycyi „Gazety Górnoszlązkiej« 
Beuthen o. S. (640-1-2; 


a 0 GRO WO MO OC 


Folwark 


jest do wydzierżawienia lub do sprze- 
dania. Obszar 280 morgów. Bliższe 
szezegóły u pana Jana Trzecieskiego 
w Miejscu, poczta Miejsce. 
(595:2 6) 


Serownia w Cichawie 
poczta Niepołomice, 


sprzedaje sór szwajcarski i limburski w 

paczkach pięciokilowych po cenie 58 et. za kilo 

szwajcarskiego, a 68 ct. za-kilo..limburskiego.— 
Koszta opakowania 14 cent. 


Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne 
sóry za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że 
każda cegiełka zaopatrzoną jest w znak ochronny 
przedstawiający krowę i napis: Cichawa, poczta 


Niepołomiee. (296-7-10) 
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PLASTER THAPSIA | 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU i 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMIĄ 


ee — 


T ~as nas sao nana 


Wypróbowany i upoważniony dof 
wprowadzania. na terytoryum Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
"Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc i optucnej, | 
bòte reumatyczne, cierpienia kregu pax 
cierzawego, etc., etc. f 
„. Jest to znakomity środek z powodu 
| pomyślnych skutków, jakie sprawia 

i dlatego: jest często podrabiany ih 
|pnaśladówany. i 

Dla uniknięcia przypadków przypi- j 
|} sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- Ñ 
cią lekarstwom mającym między sobą f 
podobieństwo, wymagać należy nak 
kazdym płastrze aby się'znajdowały H 
| podpisy. 


SSM, EG 
pe. x 


Dostać można w Krakowie w aptekach `pp: 
'(rauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(157-21-) 


prawdz. berneńskie materye w RESZT- 
HACH, także ze sztuki krajane, od ' 
a'złr. za metr wzwyż, w wielkim wy- 
borze, zamówienia wysyła się na dowolne 
ceny i dowolną ilość za zaliczką a nieod- 
preine resztki będą wymienione. Prób- 

i na okaż opłatnie, pp. majsrowie kra- 
wiecey, życzący dostać obszerne: książki JH 
z próbkami, otrzymają je na koszt. (512-3-6) 


| Tuch-Fabriks-Niederlage 


No nia m ta m O A da a M ~ 


„Zum weissen Lamm“ in Brünn. 
SEE A EE E 


Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


najnowsz. konstruk- 
cyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro- 
dzaju bandaży, © 
pasek na brzuch, 
suspenzoryj, ży- 
lakowych bei i 
jednostronne!od zł. 2:50 — 4 = i » szelktob 
dwustronne od zł..4:60—8:50 +owarów. pom: 


Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5:złr. 


©. Neupert: Nachfolger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnerhofes. (16-9-12) 


PAPIER RIGOLLOT 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO :SYNAPIZMOW. 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzony pódpisem 
atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH 

ina 
Pudełkach. 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 


SKŁAD GLÓWNY : 


24, Avenue Vietoria, PARYŻ. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszaiewskiego. 
(156-11-) 


popa e 


e oz W mmm 


Starszego lekarza sztabowego Dra Millera 


Miraculo wstrzykiwanie 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde 
upłąwy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden środek pispe może, grunt. i bez złych na- 
stępstw. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 et. więcej. 


„osłabienia, 


impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie- 
nią nerwów i t. p. leczą u młodych i starszych 
mężczyzn trwale za poręczeniem słynne w świecie 
starszego lekarza sztabow. Dra Miil- 
lera Miraculo preparaty. Cena złr. 3'10, 
pocztą 25 e. więcej.  (429-2-15) 
Sprowadzić można jedynie z St. Georgs- 
Apotheke, Wien, V., Wimmergasse, 33, do- 
wszelkie zamówienia adresować należy. — 
8 w KRAKOWIE w apt. E. Stockmara. 


Rozgyłka punktualnie i dyskretnie zą zaliczkę. || 


UŻAB : Soboty 6 Marca 1336 


waka 


ATOWICZ 


poleca 


NIEZAWODNE I WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZNE, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 


© 
m AGNOLIN A skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała 
pod szezególnem działaniem Magnoliny odzysku- 
jemłodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa «i policzków bezpowrotnie ustępuje.— 


R 9. IEN 


Flakon 1 złr. 50 cent. 


ORIENTALINA QPudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 
gąbeczka 10 eent. 


Białe i piękne ręce!!! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu. 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 et. 


GRYSIK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct. 


WODA LILIJOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 

się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy i ostudy, skó- 
rze nadaje kolor młodości.i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


sa 


wag98805 


| 
| 


LE HOUBLON 


el 
o 


17, rue Béranger, å PARIS 


tylko wtedy jest prawdziwą 
(150-19-) 


NAJLEPSZA 
giBUŁKA NA PAPIERQOSy 
jest prawdziwa bibułka 
jeżeli każda jej ćwiartka nosi stem 
LE HOUBLON, a każde pud 

się marką ochronną i podpisem. 


wyrobu francuskiego; 
firmy CAWLEY 6 HENRY w Paryżu. 


zaopatrzone jest poniżej znajdującą 


Przed naśladowaniem się ostrzega. 


Ta bibułka 


FAC-SIMILE DE LFETIQUETTE 


KOTANOJ 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FÉCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 

JEGER z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 4 gt 
Bię na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- AA sek | 
sem głównie dyrygującego. (434-4-24), 

Skład. główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna; 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. . 

„Prawdziwy likier Bónódictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 

bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
í rakowie u pp. Jana Miki i Sp., A.Haweł- 
ki, w cukierniąch pp. E. Hendricha, F.K.Kno- 
wiakowskiego, P. Mauricio przedt. Rudolfi, 


| VÉRIT. ABLE LE LIQUEUR BÉNÉDICTINE 
| Marques déposées en France et à I Etranger 


Znajdują T 
ezyńskiego i 


5 


+ 

Łikier wytworzony z wybornego cwocu moreli, przyjemnego smaku I pomagający $ 

trawieniu. * 

Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały A $ 

u publiczności dla swych zalet znaczne powodżenie. I dla b bę 20 ? 

ż tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz $ 

likier, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- Z: A 3 
€ 


skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- ) Cor $ 
magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok ___ ENSHIEN LES BAINS a, + 
W Krakowie w Qukierni PP. Remana i Ilendricha i w sklepie korzennym P, Hawełki. 


Marka fabryczna złożona w Austryi. (134 21-) 


ułki dębowe i parkiety 


gotowe, w doskonałym gatunku, zupełnie suche, tudzież dębowe fryzy 
ścienne, listwy do stołków, miękkie podłogi okrętowe i tafle na podłogi, 
sprzedaje i obejmuje także ich kł.dzenie jaknajtaniej (540-1-10) 


Friedr. Braunes Witwe 


'pcd kierunkiem Bs Clausa), 


A fabryka parowa robót stolarskich budowlanych, 


posadzek parkietowych i deszczułkowych i t. p. 


w Wiedniu, Lerchenfelder-Giirtel 37. 


Wyroby poręczone prawdziwe Wyroby 
paryskie i nieszkodliwe angielskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złe. za tuzin, suspen- 
zorya oa 60 et. wzwyż, patent. gumowe przyrządy .do ochrony spodni pa:2 50 ot, paski rup- 
turowe z patentów. sprężyaami po 3, 4 złe. i 5 złr, tudzież wszelkie szcz: gólności gumowe — 
ozsyła PUNKKTUALNAK i DYSKRETNIE za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewerseu 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKACH TOWAROW GUMOWYCH 
w Wiedniu I., Miirntnerstrasse Wr. RZ w Bazurze 
Jik. Freiung 2 w Bazarze bankowym. 


Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, CH kłamią 
662-1- 


NB. niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. 


Tah TABYARYARYARYARYARYADYARYGRYARYADYARY4ARYGKYARY GER Y4D Y4RY4R VARYGKYGRYSRYSŁ VADYARYARYARYGAY. 


Portret fotodrukowy 
Henryka Sienkiewicza 


formatu 101/,>4137/ cali, 


wykonany przez zakład artystyczny 


„Rómmler i Jonas“ w Dreźnie. 


Jest do nabycia w kantorze Redakcyi 


Echa (Senatorska 26 , 
po cenie 4© Kop. za egzemplarz. 


PP. Handlującym rabat. (508-2-6) 


0 WY OPO ĄCE YET AE PT AREK 


Stare szyny kolejowe 
długość 4*/, —6*, fmetr. odpowiednie do budowy 
i na tory — sprzedają bardzo tanio na miejscu 
we Lwowie (5253-2-2 

Fechheimer & Co. 
w Norymberdze (w Bawaryi). 


R oi 


Sadzonki chmielowe (korzonki) 
z najlepszych ogrodów miasta Zatecza 
(Saaz) rozsyła począwszy od dnia 15g0 
kwietnia w wyborowym, zdrowym towarze 
i starannom opakowania — po najtańszych 
cenach (573-4 6) 


handel rozsyłkowy sadzonek chmielowych 
F. Herzig 
w Zateczu (Saaz) w Czechach. 


bra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polncye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie.. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaligera w Wiedniu, 
VIII., Laudong. Nr. 29. (10-19-) 


usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatwo i bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony: Cena dawki 6 złr. 50 e. 
Pocztą o 25 cnt. więcej. Prawdziwe tylko 
z Bt. GGeorgs-Apotheke w Wiedniu, V. 
Wimmergasse 88, gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia. Niezliczene podziękowa- 
nia od lekarzy i szczęśliwie wyleczony ch są na 
żądanie do przejrzenia. 431-35-12) 
Skład w KRAKOWIE u E. Sto kmara apt. 


lota Księga Szlachty Polskiej. 


Otwiera się przedpłata po 6 złr. za egzemplarz 
na rocznik dziewiąty. 


Rodziny, pragnące być pomieszczonemi w Ro- 

czniku dziewiątym, uprasza się o jak naj- 

„wcześniejsze zgłoszenia. (43-9-10) 

Poznań, św. Marcin l. 43, w grudniu 1885 r. 
Teodor Żychliński. 


Kandydat notaryalny 


z egzaminem, 10-letnią praktyką i z wła- 
aną kaucyą, poszukuje posady. 

Zgłoszenia pod liter. A. +. w Woj- 

niczu. (631-2-3) 


kidlacz żrebna. 


rasowa 5 l, 15%, m; gn., jest do sprzedania za 
500 złr., lub w zamian zı konia 16 m. zdat. p. 
wierzch (nie-siwka), BL. wiad- ul. Floryańska 
Nr. 44, II. piętro, (632 2-6) 


Cukierki pier's 
i sok 


z babki zaostrzonej 


dla wyleczenia z cho- 
rób płuc i piersi, ka- 
szlnu, kokluszu; chryp: 
ki i zaflegmienia 0s- 
krzeli. Nieocenicna roślina 
jaką natura wydaje dla do, 
bra i leczenia cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 


dotychczas: nie- EEZ rg hh lll 


docieczoną taje- 

mnicę, że daje 

uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie, przezco prędko następuje wyle- 
czenie dotyczących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie- 
szaninę cukru i babki zaostrzonej, przeto prosi- 
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje- 
strowany znak .oshronny i podpis na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jes: prawdziwym. 
Cena paczki 20 ct., flaszki ct. 75, 40 
i 25 ct. Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 

pocztową. 


Victor Schmidt & Söhne, 


e. k. uprz. fabrykanei. 
Fabryka i główna rozsyłka: 


w Wiedniu, IV. Alleegasse Nr. 48, 
nächst dem Südbahnhof. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła- 
dach. — W Krakowie: w aptekach pp. Wł. 
Bażana, Fort. Gralewskiego, J. Kaczkowskiego, 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiawioża. K, Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A. Siedleckiego, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewskiego. Oprócz tezo mag a b Stan. 

3, J. 

(4 


Feintuch, M. Jawornicki, Ed. Fuc Janiga, 
J. Miką i Spółka. 50-27-52) 


pasów jeden metr długich w pudełkach 


zn 
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PASTILLES GERAUDEL 


Z CZYSTA SMÓŁA NORWEGSKA 


Działające przeż wdychanie i pochłanianie w chorobach kanałów oddechowych : 
Krtani, Płuc, Piersi. 
PRZECIW 


A NIEŻYTOM, KASZLOWI NERWOWEMU 
| ZAPALENIU OPŁUCNEJ 
CIERPIENIOM KRTANI, CHRYPCE 


WADY I NIEDOGODNOŚCI 
Qukierków, 
Kapnitek smołowych i t. p. 

1.— Kanał pokarmowy, przez który 
przechodzą cukierki, kapsułki i 
perełki smołowe twarde i nierozpu- 
szezalne w ustach, dostają się do 
źoładka jako pokarm, a najmniejsza 
cząstka smoły nie wchodzi do kar 
nałów oddechowych, a co właśnie 
byłe ich przeznaczeniem. 

2. — Krańcowy otwór kanału pokar- 
mowego, przez który przedostają się 
do żołądka cukierki, kapsułki i 
perelki smołowe, obciążając go sub- 
stancyami galaretowatymi i ocukre- 
wanymi : gumą. glukozą i. t. p. 
sprowadzają utratę apetytu, cho: 
roby żołądkowe, dolegliwości gas- 
tryczne i t. p. 

3. — Kiszka, w ktorej rozwijsją 
się w dalszym ciągu przypadłości 
spowodowane przez cukierki, kap- 2 
sułki i perełki smołowe w wysok m 
stopniu niestrawne, sprowadzają 
nareszcie ciężkie choroby : 
lenie kiszek, owrzodzenie, zatw „rdzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. pu 
a to z powodu substancyi narkoty- 
„znych w ich skład wchodzących, 
te jest : opium, soli z opium, mor- 
finy, kodeiny, a których używanie stanowczo 
pionem zostiło przez wszystkich lekarzy jako szko- 
dliwe i niebezpieczne. 


Zupa- 


potę- 


katów, Profesorów, Nauczycieti, 
najskuteczniej zastąpić wszelkie 


(WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ 


A. GERAUDEL, aptekarzę w Sainte-Menehould (Francya) 
Na żądanie wyseła się bezpłatnie i franco 6 pastylek na próbe. 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
ARP ATW ŁWWAWAWWAWAWA A aaa S a WRA W RAK 
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De raae mam 


SPIRE CHRWRGICI A LA GL... 


40, rue des Blanecs-Manteaux, PARY. 

Plaster ten nię podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty jakich 
oddawnalekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność łatwość przechowania, 
bezwarunkową nieszkodliwość nawet na delikatnej skórze u najmłodszych dzieci, bez 
względu na przeciag czasu jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. Sprzedaje się w kształcie 


W Krakowie: w aptekach PP, Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(Wreszcie/aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.) 


PASTYLKI GERAUDEL'A sę niezbędne dla każdego, kto utrudza głos zbytecznie, dla tych 
którzy pracują na otwartem powietrzu t są Po na zmiany atmosferyczne, dla tych również 
co są zmuszeni podczas ich zajęć do poly „ły e vurzu lub wyziewów draźniących : Robotników 
zakładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, i piewaków, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, Adwo- 
1 y Urzędników drog żelazn 

go rodzaju odwar z różnych ziołek. 


aoż ; jb wylecza się corocznie Pasty, ; p 
Więcej jak sto tysięcy osób wy tę coroc: Pastylkami Góraudel'a, a p. Góraudel 
4 posiada więce) Jac 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. 

Pastylki Góraudel'a są jedynemi pastylkami smełowemi jakie otrzymały nagrodę 
przyznaną prze” Sędziów na basic międzynarodowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. 
Wyprobowane w skutek rozporzączenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; 
upoważnione w Rossyl przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. 

Pudełko zawierające 72 Pastylki wraz z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we Francyi 4 fr. 50. 
a za granicami Francyi z dodaniem kosztów cła i przesytki we wszystkich aptekach. 


TKU 


(438-3-) 


WAWAWIO 


ZNZ ZAZNA ZN ZS IS ZN ZS SZN NNN ANS ANAS WAWY 


ZALETY 


smotowvch 
dsiałającach na. 
A.— Kanata oddechowe, przez które 
wyziewy ochronne i lecznicze smoły 
wytworzone w czasie ssania Pastylek 
Góćraudel'a, koniecznie są wciąg- 
nione i pochłonięte za pomocą oddy- 
chania, zanim się do płue dostaną. 
B. — Na Komórki i pęcherzyki płu- 
cowe, do których wyziewy smoły 
wytworzone z Pastylek Góraudel'a 
wchodzą za każdem wciągnieniem 
powietrza, zgęszczają się naturalnie 
i wywierają na nie natychmiast ich 
działanie dobroczynne. 
Na mocy powyższych wskazówek 
można sobie łatwo zdać sprawę z 
naturalnego działania Pa:tylek Gć- 
raudel'a, ocenionych przez jeden z 
najpoważniejszych organów medy- 
cznych we Francyi w następujący 
sposob : a 
„ P. Geraudel wynalazł środek 
n prosty i praktyczny dostania się 
n smoły aż do skrajnych rozgałęzień 
n kanałów oddech wych w atomach 
n nadzwyczaj subtelnych i cienkich, zmie- 
n szanych z innymi substancyami po- 
n mocniczymwi w dobroczynnem dzia- 
n taniu, odrzuca jąc wszelkię substancye 
n narkotyczne. 
v» W tych warunkach, działanie 
n smoły jest do tego stopnia negłem 
t n i natychmiastowem, że po użyciu 
n nawet kiku laseyiek Génaunet’a napady kaszlu kon- 
| n wułsyjnego ni: zwłocznie ustępuja. D? Dermis. 
(Gazette des Hôpitaux, 22 Listopoda 1888 r.) 


ych, i t. p., it p. a którym mogą one jak 


, 


ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) 


AWAWAWAWAWAWAWAWA 


a m m m a = = a 


Odpowiedxialny Rxądca Drukarni Józef Łakociński. 


